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Synod jasnogórski
N a  Jasr.ej G órze  zb ie ra  s ię  

p ie rw s zy  synod  p len a rn y  P o lsk i 
od rod zon e j. O d  os ta tn iego  synodu 
polsk iego , odby .ego  w  Ł o w iczu  
u p łyn ę ło  ponad d w a  w iek i. Z w o ­
ła n ie  synodu w  c h w ili obecn e j u 
nas wia s zczegó ln e  zn aczen ie . 
P rzyp a d a  bow iem  w  okresie  na j- 
s iln ie js z e go  naparu m a te r ia lis ty c z  

ne j, ro zk ład ow e j r e i ig j i ,  czy t y l­
ko ruchu, ja k im  je s t  kom um zm  
n a  ch rześc ija ń sk ie  p eds ta w y  n a­
szego  pog lądu  n a  św ia t K a to l i­
cyzm  je s t  r e l ig ją  id ea lis tyczn ą , 
n a jp iln ie j op a rtą  o czyn n ik i p o­
nad rozum ow e, p ozam aterja in e , 
—  m a te r ja lizm  p rzeczy  o b ja w ie ­
niu , w ie rze  i B ogu , n ieu zu a je  po-

Brak źy\/noSd w Madrycie
Powstańcy bom bardują MaP^t*

P A R Y Ż ,  22. &, Z kół zb liżonych  
do „F ro n tu  lu d o w eg o " donoszą, 
te  w  ca łe j p ro w in c ji b iska jsk ie j 
panu je  c a łk o w ity  spokój.

W  G ijon  w o jsk a  rządow e po 
gw a łtow n em  bom bardow an iu  ar- 
ty le ry jsk icm  i lo tn iczem  zdoby ły  
d z ie ln ic ę  Sim ancas, w  k tó re j b ro ­
n ili s ię  pow stańcy. Z pośród  500 
ob roń ców  m ia ło  u jść  z życ iem  
je d y n ie  150.

O vicdo  ma c ie rp ie ć  na brak 
w ody, K tóra w yd z ie lan a  je s t  na 
r a c je :  5 I tró w  na rod z in ę  d z ien ­
nie

S E W IL L A ,  22, 8. K om un ikat 
pow stań czy  z g 1 3 -e j: W  re jo n ie

za z iem sk iego  cetu ży c ia  ludzk ie- m a ły  o d c S  ‘

Ł ' _ p ro w in c ję . O d k ilku  dni czerw on i
D z iś  nauka śc is ła  w y w ró c iła  ataku ją  KordoDę. N a s i lo tn icy  

p od staw y  m aterja łizm u , a św ia t oom bardow a li p rzec iw n ik a . Od- 
cj rześc ijań sK i s to i Dodaj p rzed  d zia ł pow stań ców , k tó ry  w yru - 
w -e lk im  renesansem , k tó ry  ob e j-| s zy ł z K ordoby, zdo ła ł po łączyć  
muf a  ju ż  k ra je  ka to lick ie , a  ra c ze j s ię  z  crsżącem i don pos iłkam i i 
ruchy k a to lick ie , co  w  P o ls c e  za- zada ł czerw onym  c iężk ą  klęskę, 
zn acza  s :ę  ju ż  rów n ież . S t ra c ili on i 25 zab itych . N a  fron -

A le  obok. te g o  fak tu  w ys tęp u ją  c ie  G u adarram a w o jsk a  n a ro jo -  
je s zc ze  z  ca łą  os trośc ią  znam io- w e od p a rły  a tak  czerw on ych , któ 
n a  rozk ładu , w obec  k tó rych  kato- r z y  s tra c ili 700 zab itych  i ran- 
lic yzm , je ż e l i  m a tr iu m fo w a ć , ja -  nych. K om u n ik ac ja  k o le jo w a  Ca- 
ko iden m ora lna , m usi ^a jąć  sta - ceres —  B a J a jo z  —  Sa lam anka 
now isko  iu ety lko  zdecydow ane, a le ' je s t  p rzyw rócon a .
czu jn e  i  czynne. R o la  Syn odów  
je s t  tu og ium na, a w  naszych  
d z ie ja ch  tra d ycy jn a . S ynody p o l­
sk ie  od czasów  B oles law u  Śm ia­
łego , aż  po w iek  X V I I I  w ią żą  s ię 
rh iu b n ie  z naszą h is to r ją .

B yb  one zaw sze  pow ażnym
czynn ik iem  narodow ym , pańatwu-

ym i c yw iliz a c y jn ym  G run tu ­
ją c  ka to licy zm , u n ifik u ją  d rogą  
jedności k ośc ie ln e j nasze z iem ie , 
S1?sa ją  i łączą  z nam i p om orze , 
ł r a je  za O d rą , W ro c ła w , w yb ie  
£ a I  poza d z ie ln ic e  i n iw eczą  po­
d z ia ły  oaństw a, na z iem iach
w schodn ich  u m acn ia ją  polskość.

' ynod3 p ie rw sze  w  P o ls c e  r e ­
gu lu ją  sp raw ę  żydow ską. Synod 
w ro c ła w sk i ju ż  w  roku  1267 w y- 
p< jada  n ę  n r z e d w  «-s p ó łży d u  
c h rze s c ija ii z  żydam i, p i ln u ją c  

żydów , ja k o  s iew ców  zabobonów  
i  z łych  ob ycza jów  (lic h w a , dem o­
r a l i z a c ja ! ) ,  zak azu je  on s łu żyć  
cli rześc jan om  u żydów , żydów  
po leca  n iedopu szczać do sp raw o- 
w an ia  u rzędów  p u b lic zn ych !

Synod p io trk ow sk i i  inne w  
X V I  w ieku , na k tórym  p rz y ję to  
u ch w a ły  Soboru  T ryden ck iego  
bron i P o lsk ę  p rzed  rozb ic iem  re- 
B g ijn em  i k rw aw ą  zaw ieru ch ą  
w ( jon  w yzn a n iow ych , czem  po 
ra z  d ru g i zdobyw a  P o lsk ę  d is  ka­
to licyzm u .

O gó ln e  p ra w o  kośc ie ln e  poru 
cza  Synodom : obron ę w ia ry , ro z­
w ó j i p og łęb ian ie  ży c ia  ch rześc i­
jań sk iego , n a p raw ę  ob ycza jów , 
poskram ian ie  nadużyć, w yk o rze ­
n ia n ie  n a łogów , u trzym yw an ie  
jed n ośc i i zgod y , w zm acn ian ie  
karnośc i w śród  k leru  i w iern ych .

Czy n ie  sa to  zadan ia  żyw e  i ak ­
tu a ln e?

C zyż  dziś m n ie j c iężka w a lka  
m usi być udzia łem  K ośc io ła  i ka­
to licyzm u , n iż w ów czas , gdy  Sy 
nody ła g o d z iły  obycza je , tęp iły  
„s ą d y  b o że " i ig rzy sk a  m ord er­
cze, gdy  u s tan aw ia ły  surow e ka­
r y  za  zbrodn ie, podpalen ia , fa łsze , 
lich w ę , ucisk u bog ich , w ym u sza­
n ie  c ię ża rów , k iedy  ła god z iły  do­
lę  poddanycn  i n iew o ln ik ów , ha­
m ow a ły  ch c iw ość  i nadu życia  
ku pców ?  C zy m n ie j ż y w o  dziś  

trzeb a  s ię  p rz ec iw s ta w ić  za łew o- 
v  i i zgubnym  wp yw om  żydostw a, 
próbom  złam ania fa sa d y  ś w ię to ­
ści i n ie ro ze rw a ln ośc i m a łżeń stw a  
au to ry te tu  rod zin y , czy m n ie j 
p ra gn ąć  od rod zen ia  ducha szk o l­
n ic tw a , lub n ie p rzec iw d z ia ła ć  u- 
s iłow an iom  p rzek reś len ia  m o ra l­
n ości c h rze ś c ija ń sk ie j w  życ iu  
jed n os tek  i w  stosunkach pu b licz­
nych?  C zy w re s z c ie  d z iś : m a te ­
r ia lizm , kom unizm  i an arch izm , 
bezbożn ictw o  i  m asonerja  —  n ie  
są rów n ie  n ieb ezp ieczn e  i g ro źn e

L O N D Y N , 22. 8. R eu te r  donosi 
z M ad ry tu  v ia  M a rsy lja , że  s to li­
ca c ie rp i na brak żyw n ośc i i ż y je  
w  s ta łe j ob aw ie  p rzed  atakam i 
lo tn lc zem i K o le j do A lic a n te  sta­
n ów ' je d yn ą  pew-ną kom unikację  
M adry tu  z reaztą św iata .

W  K a ta lo n ji p o w s ta ły  k om ite ­
ty  rob o tn ic zo -żo łn ie rsk ie  na w zó i 
rosy jsk ich  sow ie tó w  z r. 1917.

C odz.en m e odbyw a ją  się e g z e ­
kucjo na osobach człon ków  p a rty j 
p raw  cow ych , a rys to k ra tów  i ka­
to lików . E gzek u c je  odbyw-ają się 
p rzew a żn ie  w  m. M aU ecas p od ..m * pracam i p lk. J im en ez de la

U ru g w a ju  w  sp ra w ie  H iszp an ji, 
rząd  u ru gw a jsk i zw o łu je  na po­
n ied z ia łek  sw ych  p rz ed s ta w ic ie li 
d yp lom atyczn ych , w  ce lu  zbada­
n ia  m oż liw o śc i p oś red n ictw a  w  
h iszpań sk ie j w o jn ie  dom ow e!

F R A N C U S K IE  S A M O L O T Y  

L IZ B O N A , 22. 8. Jeden  i  p rzed ­
s ta w ic ie li rządu  p ow sta ń czego  w  
B u rgos  z ło ż y ł rząd ow i p o r tu ga l­
skiem u i p rzed s ta w ic ie lo m  dyp lo ­
m atycznym , p rzeo yw a ją cym  w  L iz  
bonie, n astęp u ją cą  n o tę :

„ N a  fro n c ie  G uadarram y zosta­
ły w o jsk a  pow stań cze  zaa tako­
w an e p rzez  eskadr?  sk łada jącą  
s ię  z 16 sam olotów , z  k tó rych  
w iększa  część zaop a trzon a  była  
w  odznak i fran cu sk ie . W  o k o li­
cach  T o lo s y  i inn ych  m ie jscow o ­
ści fro n tu  San S ebastian  rzu ca ły  
bomby na p o zy c je  pow stań cze  
sam oloty  typu  fra n cu sk iego . W o j- 

ka pow stań cze  zdoby ły  ró w n ie ż  
duzą ilo ść  m a te r ja łu  w o jen n ego  
pochodzen ia fra n cu sk iego .

N e ta  kończy s ię  apelem  do ry ­
cerskości zag ran iczn ych  mo­
ca rs tw  i k a tego ryczn ym  p ro te ­
stem  p rzec iw k o  będącem u w  n ie­
zg o d z ie  z  m ięd zyn a rodow em  pra­
wem , w spom agan iu  w o jsk  rządo­
wych.

Z A O P A T R 7 E N IE  W O J S K  
R Z Ą D O W Y C H

B A R C E L O N A , 23. 8. ( P a T ) .  
K a ta lo n ja  czyn i og rom n e w ys iłk i, 
aby p ow ięk szyć  zaop a trzen ie  
w o jsk  rząd ow ych  w  broń  i poc i­
ski. P ro d u k c ja  poc isków  i bomb 
trw a  p rzez  ca łą  dobę bez p rz e r ­
w y. 40 OOu m asek p rzec iw ga zo ­
w ych  leży  ju ż  na sk ładzie, a d a l­
sza  p rodu kcja  trw a . K ie ru je  te-

S A N T A N D E R  i  B i l  B a O 
P A R Y Ż ,,  23. 8. ( P A T ) .  Do 

S a in t Jean  de L u z  p rzyb y li na 
statkach  uchodźcy z H iszp a n ji, 
k tó rzy  ośw ia d cza ją , że  Santan- 
d er i B ilbao  są w  ręku w o jsk  rzą  
dow ych . W  obu tych  m iastach  
p an u je  zu pełn y  spokój, a le  da je  
się odczuć b rak  żyw n ośc i, k tó ra  
rozdaw ana  je s t  na kartk i

M A R S Z  N A  T O L E D O  

L IZ B O N A , 23. 8. ( P A T ) .  K o ­
lum na pow stańcza , k tóra  za ję ła  
R ada joz , w y ru szy ła  podobno w 
k ierunku T o led o . Z dobyc ie  tego  
m ias (a  ma b yć  w stępem  do a ta ­
ku na M aary t.

Nov*a orsanizócia polityczna
„ K .  O .  C h . ”

będzie w spółpracow ać z rządem
W c zo ra j o godz.. 11-ej p rzed  

po łu dn iem  odby ł się w  sa li H an ­
d low ców  p rzy  ul. S ien n e j z ja zd  
d z ia ła czy  b. s tron n ic tw a  ch łop­
sk iego  i b. „W y z w o le n ia " .  Z ja zd  
ten  m a na celu  p rzep row a dzen ie  
dyskusji nad  zadan iam i p o lityk i 
lu d ow ej i w skazan ie  m esom  
ch łopsk im  now ych  d ró g  postępo­
w an ia . D ro g i te  m ia łyb y  p ó jść  w  
kierunku w sp ó łp ra cy  z rządem  

N a  sa lę  ob rad  S r-ow arzyszcn ia  
H a n d lo w ców  p rzyb y ło  około 350 
osób. D o p rezyd ju m  k on fe ren c ji 
w esz li b. p o s ło w ie : W a le r o n , .

b. pose ł L a n ge r . Z eb ran i pow o­
ła li do ży c ia  now ą o rg a n iza c ję  
ch łopską, k tóra  będzie  nosić na­
zw ę „K a d r y  D z ia ła c zy  O rgan iza ­
cy j C h łopsk ich ". P o  skończonych  
obradach p rezyd ju m  zjazdu  uda­
ło  s ię  do g en e ra ln ego  inspek tora  
s ił zb ro jn ych , celem  złożen ia  u- 
ch w a lon ycb  re zc lu cy j.

Jak  donosi a gen c ja  „E c h o " , o r­
g a n iza to rzy  zjazdu  p rz y w o z il i  na 
w łasn y  koszt z ró żn ych  stron  
k ra ju  p rz ed s ta w ic ie li w łośc ian . 
M  in. z B ia łegos tok u  do W a r ­
s zaw y  p rzyb y ło  k ilku  d z ia ła czy

T ab or, W yrzyk o w sk i, C zarneck i, chłopskich na koszt w ic ep re zy - 
W o jd a  i  Pac . P ró c z  te g o  z d a w - ,n e n ta  B ia łegostoku  p. P io tro w -  
nego „W y z w o le n ia "  ob ecn y  b y l I sk iego.

■awiłanic legata papieskiego
przybyłego na synod biskupów polskich

M adrytem , na d radze  do W a­
len c ji.

G IB R A L T A R , 22. 8. L o tn ic y  
pow stań czy  bom bardow a li dziiś 
M a la g ę  W y w o ła li on i p o ża r  sk ła 
du ben zyn y  i n a fty . 1500 pow stań  
ców  z le g j i  cu dzoziem sk iej i 200 
je źd źcó w  w y ru szy ło  d z iś z A lg e s i -  
ras i L,a L in ea  (k o ło  G ib ra lta ru ), 
o św ia d cza ją c , że n ie  pow rócą, 
dopók i n ie  zdobędą M a la g i.

C H Ę Ć  P O Ś k E D N IC T W A  

M O N T E V ID E O , 22. 8 A c zk o l­
w iek  B ra zy lja , S tany Z jedn oczo- 

n e .A M eksyk  i P e ru  od p ow ie ­
d z ia ły  odm ow n ie  na p ro p ozyc ję

Nowi rektorzy
I dz iekan i w yższych  

uczelni
Z dniem  1 w rześn ia  ro zp oczy ­

na s ię fo rm a ln ie  n ow y  rok  aka­
dem icki 1936-37. W  m yśl za rzą ­
dzeń  M in is te rs tw a  O św ia ty  ob e j­
m a tym  term in em  u rzędow an ie  
n ow ob ran i na okres la t  3-ch 
rek to rzy  w yższych  szkół akade­
m ick ich  w  P o lsce , za tw ie rd zen i 
P i ez P  P re zy d en ta  R  P .

R ozpoczn ą  ró w n ie ż  p racę  n ow i 
dziekan i p oszczegó ln ych  w y­
d z ia łów  u n iw e rsy te tów  i  p o l i­
techn ik .

B eraza , b. d yrek to r  fa b ry k i w  
O viedo , k tó ry  b y ł w  czas ie  po­
w s tan ia  w’  Pam pe lu n ie , a le  zdo­
ła ł p rzed ostać  s ię  p rzez  F ra n c ję  
do B arce lon y.

C Z Ę S T O C H O W A , 23.S. Od k il­
ku dni na Jasn e j G órze czyn .one 
są p rzygo to w a n ia  do synodu i 
z ja zdu  k s ią żą t kościo ła . O grom ­
na saja rycersk a  na Jasn e j G ó­
rze, g d z ie  od b yw ać  się  będą pie- 
narn e ob rad y  synodu i w ie lk a  sa­
la b lb ljo tek i k laszto rn e j, gd z ie  bę­
dą od b yw a ły  s ię  k on fe ren c je  b i­
skupów, zo sta ły  g ru n tow n ie  i p ięk  
n ie  udekorow ane.

S ek re ta r ja t  synodu spoczyw a w  
rękach  ks. b iskupa P ru eźd z .'^ k ie ­
go, o rd yn a r ju sza  s ied leck iego . 
W szyscy  c z łon kow ie  o trzy m a ją  z 
sek re ta r ja tu  odznak i , da jące  
w stęp  do k laszto ru  i na ODrady 

p lenarne. P o c zy n a ją c  od  dn ia  23 
Jo 26 b. m. w stęp  do k laszto ru  i 
zabudow ań k la szto rn ych  Dędzie 
ty lko  d la  uczestn ików  synodu. Od 
godz. 5 m in. 30 do godz. 8 m in. 
30 rano w  czasie trw an ia  synodu, 
m szę św . na Jasn e j G órze m ogą 
od p raw iać  tlyk o  c z łon kow ie  sy ­

nodu

P rzyby łem u  w czo ra j, o godz. 9 
rano k a rd yn a ło w i le g a to w i J 
Em. ks. ka rdyn a łow i M arm agg ie - 
mu, jak o  w ys ła n n ik ow i O jca  św., 
zgoun ie  z p ro toku lem  dyp lom a­
tycznym , p rzys łu gu je  p ra w o  do 
honorów , oddaw anych  g ło w ie  pań 
stw a. N a  dw orcu  p o w ija l i  J. 
Em. ks. le ga ta ; J. Em . ks. k a rd y ­

nał prym as H lon d  i J. E m . ks. 
k ardyn a ł R akow sk i o ra z  biskup 
m ie jscow y , J. E  ks. dr. Kubina, z 
w ła d z  zaś w o jew od a  k ie leck i, Dzia

dosz, p rzed s+a w ic ie l  m in is te rs tw a  
W . R . i O. P., dow ódca d yw iz ji,  
kom pan ja  honorow-a z o rk ies trą  i 
t. d.

U  bram  k laszto ru  le ga ta  pap ie ­
sk iego  p ow ita ł p rzeo r  o. o. P a ­
u linów , ks. P rzeźd z ieck i, poczem  
ep ’ skopat po lsk i w  szatach litu r ­
g iczn ych  w prow -adzii ks. ka rdyn a ­
ła  M a rm a g^ iego  p rzez  kościo ł dc 
cudow n ej k ap licy , gd z ie  u dpraw io  
na zosta ła  m sza św.

Pech - Giamfterlaln
Rozmowy na tematy geteńskie

D on os iliśm y  ju ż  o  zam ie rzon e j i n er T a g e b la t t " ,  donosząc o za- 
w izy c ie  s ir  A u sten a  C h am berla i- i m ierzon e j w iz y c ie  w y ra ża  p rzy - 
na w  G dyn i. W iz y ta  ta  w zb u d ziła  | puszczen ie, że C ham berla in  spot- 
w ie lk ie  za in te resow a n ie  w  P o ls c e  ka s ię  w  G dyn i z p rzeb yw a jącym
: zagranicą-

Gdański koresponden t B er li-

Obecna wlsiJtja w hśszpónP

d la  pc rządku ch rześcijań sk iego , w ych .

ja k  w  X IX  b y ły : na tu ra lizm , so­
c ja lizm . ga llik a m zm  ?

W res zc ie  I p len arn y  synod  pol­
ski m a dostosow ać do p o trzeb  ż y ­
c ia  w sp ó łczesn ego  n orm y prawa 
kanon icznego, u jed n o sta jn ić  p rze ­
p isy  koście lne w  ca łe j Polsce. A le  
nadew szystko  ma on p og łęb ić  ka 
to licy zm  w  m asach w ie rn ych , po 
zb aw ić  go  cech b ie rn ych

Jasna G ora, to  sym bol zw y c ię ­
s tw a  kato licyzm u . N ied aw n o  sto  W o jn a  dom ow a w  H 's zp ? n ji 
ty s ię c y  m łodzieży  p o lsk ie j ślubo- trw a  ju ż  zg ó rą  m ies iąc , od 18-go 
w a lo  u je j  o łta rzy  w ie rn ość  id e i lip ca . P ow sta ń cy  w y s z li z  M a- 
kato licyzm u . Synod ja sn o gó rsk i rnkka, z T e tu an u  i Ceu ty. Ruwno- 
io  je d en  z  w ażn ych  m om entów  w  cześn ie  w ybu ch ła  p ow sta n ie  w Se- 
ok res ie  c iężk ich  zm agań  n aszego w i l l i  (g e n  Q u e ip c  de L ia n o ) o ra z  
narodu . O by  s ta ł jed n ym  z  n a  po łnocy  w  B u rgos  (g en . Mol- 

m om entów  zw ro tn ych  i p ize łom o- la ) ,  gd z ie  u tw orzon o  p .>w stańczv. T rz y m a ją  s ię  ró w n ie ż  czerw on e

lam  obecn ie  min, B eck iem  i om ó­
w i z n im  w szys tk ie  ak tua lne za­
gad n ien ia  p o lity czn e . W spom n ia - 

’ ny d zienn ik  w y ra ża  p rzypu szcze- 
i n 'e , żc  m in. Beck  podczas sw ego  

pobytu  w  G dyn i odbędzie  rozm o­
w y  na tem aty  gdańsk ie  z p rzed ­
staw i,’h elam i senatu  gdań sk iego  
o ra z  z w ysok im  kom isarzem  L ig i  
N a ro d ó w  w  Gdańsku.

n ic tw em  gen, C abanełlasa, G łó w ­
ną k w a te rę  pow stań czą  p rzen ie ­

s ion o  osta tn io  z  B u rgos  da V a lla -  
d o lid . R ząd  m adryck i sp ra w u je  
je s zc ze  fo rm a ln ie  w ła d zę  nad 
s to licą  i obszaram i zach odn ie j 
H is zp a n ji w ra z  z  K a ta lo itją . —

(C h ied o , San tan der, San Seba­
s t ia n ).  T rzeb a  dodać, że  za ró w ­
no na obszarach  za ję ty c h  p rzez 
p ow stań ców , ją k  i  w częśc i k ra ju  

op an ow an e j p iz e z  c ze rw on e  od ­
d z ia ły  m ad ryck iego  rządu  panu je 
n iepokó j i  w yb u ch a ją  często  
k rw a w e  s ta rc ia  loka in e, tłum ion e

A l .  S. rzą d  tym cza sow y , pod przew ód- | od d z ia ły  rząd ow e  w  A s tu r j i  | z  n ie zw yk lem  okru c ieństw em .

Ciągnienie oremii
4G.&09 do larów

Mi n. Skarbu w yzn a czy ło  na 
I d z ień  J w rześn ia  c ią gn ien ie  
p rem ji P o ży c zk i D o la ro w e j. C ią ­
gn ien ie  to  odbędzie  s ię  w  m a łe j 
sa li k o n fe ren cy jn e j M in is te rs tw a
0 godz. lC -e j rano. M ięd zy  in w y ­
losow an e będą d w ie  w ie lk ie  prem  
je  w  kw oc ie  40.000 doi. i 8.000 doi.

Powrót wojsk
z A ó L y n ji

R Z Y M , 23. 8. ( P A T ) .  Od dn ia  
5 m a ja  r. b., t. j. od dnia zakoń- 
czen ią  w o jn y  w łosko - ab isyń - 
sk ie j, p o w ró c iły  do W łoch  z A f r y ­
ki w schodn ie j d y w iz je  G avm ana
1 G ran  Sasso, a z A fr y k i  pó łn oc­
nej ( L ib ja )  zm oto ryzow an a  d y ­
w iz ja  T ren to . W  d rodze  do 
W ło ch  zn a jd u ją  s ię  d y w iz je  2S 
p aźd z ie rn ik a  i d j-w iz ja  T e lo r ita -

I l a, k tó re  zn a jd o w a ły  s.ę w  A f r y ­
ce w sch odn ie j, o ra z  d yw iz ja  A s -  
iie ta  z A fr y k i  p ó łn ocn e j. P on a d ­
to za rządzon o  p o w ró t d y w iz ji  S i­
ła i C osseria  oraz 4-ej g ru p y  
C zarn ych  K oszu l, M on tagn a . 
P rz ew id y w a n y  je s t  rów n ież  po­
w ró t od d zia łów , zn a jd u ją cych  się  
na w yspach  w schu dn iej części 
m orza Ś ródziem nego .

P o za  w ie lk iem i jedn ostkam i 
w o jskow em i, p o w ró c iły  ró w n ież  
n iek tó re  m n ie js ze  fo rm a c je , ja k  
b a ta ljo n y  studenck ie o ra z  jed en  
leg jo n , n a leżący  do d y w iz ji T e -  
vere .
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„Niema już Pirenejów
Skrajna lewica francuska chce nieść pomoc komunie hiszpańskiej

P a ry ż , w  sierpn iu . rżen iam i po tam te j s tron ie  P ire - 
„N ie m a  ju ż  P jr e n e jó w ? "  —  f r a  n e jó w  na sw ó j sposóo : n ie  szczę- 

z „ s  ten  padt kilKa ra zy  na dzi scep tycyzm u , iro n ji, dow cipu  
w iecu  zw o łan ym  w  y e lo a ro m ie  pod ad restm  kom unikatów  w o jen -
p rzez  o rg a n iza c je  s yn d yk a n s iy ez - 
ne i kom unistyczne. P a ru  tysią^

nych obu obczów  
De fa c to  jednak  je s t  zam epono-

com  s łu ch aczów  zg rom a dzon ych  j jon y . Jeś li „a w a n tu ra "  się p rze­
my Vel* d ‘H w  ok rzyk  ten p rzyp ad ł dłuży, zaszaodzi to  z pew nością  
do gustu . M a ło  k to z te g o  tłum u in teresem  hand low ym  i -in n ym  
zd a w a ł sob ie sp raw ę  z an a log ji , F ra n c ji,  k tóra  p row adzi o żyw io n y  
h is to ry c zn e j bardzo z a b a w n e j: I handel z po łu dn iow ym  sąsiadem  
m ów cy  ze  sk ra jn e j lew ic y  pnw ta- i in w es to w a ła  duże kap ita ły  w  
r z a li s łynny fra ze s  Lu d w ik a  X I V , ' p rzed s ięb io rs tw a ch  na p ó łw ysp ie  
zg ła s za ją c e g o  sw e p re ten s je  do Ib e ry jsk im . A  F ia n c a is  m oyen , 
spadku h iszpań Lk iego. D z is ia j posiada sporo akcyj i  o b lig a c y j 
s k ra jn e j lew ic y  fra n cu sk ie j c h o ^ ty c h  p rzed s ięb io rstw , 
d z i o cos in n ego : o złam an ie  b a r
je r y  n eu tra ln ośc i d z ie lą c e j F ran -

P e rsp ek tyw a  w o jn y  n ie  nęci w e  
F ra n c ji n ikogo . W o jn a  n ie w  obro• _ , , . , , z la u u j i  ii i iw  tu . ir u ju a  m e  vv uuin

H is zp a n ji 31U W° Jny om ow eJ w n je kon iecze j k ra ju  a le  w  obron ie

Z is tn ien ia  n ie ty lk o  sym b o lic z ­
ne j a le  i m a te r ia ln e j p rz eg ro a y  
w  postac i potężn ego łańcucha g ó r  
SKiego na g ra n ic y  dw óch  k ra jó w  
n .ezad ow o lon a  je s t  sk ra jn a  le w i­
ca francuska. T a  część fron tu  lu ­
d o w ego  ch c ia łab y  p rz y jś ć  ja w n ie , 
o f ic ja ln ie  z pom ocą rząd ow i ma­
dryck iem u  w  je g o  w a lc e  z p ow ­
stań cam i. R ząd  B lum a, obejsnu* 
ją c  jednak sy tu ac ję  z in n ego  punk

rządu  m ad ryck iego  byłaby im pre­
zą zg ó ry  skazaną na absolu tne 
fia sco . Rząd obecny zd a je  sob ie 
z tego  sp raw ę  i d ostosow u je  sw ą 
p o lityk ę  zag ra n iczn ą  do kam arto- 
nu n a stro jów  w iększośc i w  tym  
wypadku o lb rzym .e j 

W idok  p łonące j śc iany  tu ż obok 
w łasn ego  aomu nasuwa p rzed ew ­
szystk iem  m yśl o w lasn em  bezp ie ­
czeń stw ie . P a ry ż  in teresu je  się 
H iszp an ją , a le  p rzedew szystk iem  
m yśli o sob ie i o pokoju . „D z ięk u - 
iem v p rzy rod z ie , że p os taw iła  m ię 
dzy  nam i a H iszp an ią  dobrą p rze ­
g rodę  —  P ir e n e je "  —  kończy tą 
r e f le k s ją  sw e kom en tarze sp ra­
w ozd aw ca  „E ch o  de P s r is " .

R. K.

O
po i.p . bislteupie lowrafta

P R Z E M Y Ś L , 23.8. Sąd N a jw y ż ­
szy w  W a rs za w ie  o g ło s ił obecn ie 
m otyw y  w yroku  w  sensacyjn ym  
p roces ie  c yw iln ym , k tó ry  p rzez 
b lisko tr z y  la ta  p rze rh o d z ił po ko­
le i w szys tk ie  in s ta n c je  sądow e.

O to je s zc ze  przed  trzpm a la ty  
w k w ie tn iu  r, 19 ., zm ari w  P r z e ­
m yślu  ks. biskup o ra y n a r ju s z  tir.
A n a to l N ow ak . N a  krotko przed  
zgon em  z ło zy ł umarły w  tu t. M ie j­
sk iej Korn. K as ie  O szczędności 
kw otę 5 tys . do la rów , na p ięć  
ks iążeczek  oszczę  U ośc iow ych  po 
tys iąc  do la rów , o p iew a ją cy ch  na 
ok az ic ie la , K s ią żeczk i te  następ ­
nie o f ia r o w a ł ka biskup swemu 
p len ip o ten tow i, a zarazem  pełno 
m ocn ikow i kap itu ły  adw oka tow i zm arły  b iskup książeczk i oszczęo-

d row i A lo jzem u  Szczepańskiem u.
Gdy po zgon ie  ks. biskupa o- 

tw a rto  testam ent, okazało się, że 
g łów n ym  spadkob iercą  sw e j fo r ­
tuny m ian ow a ł T o w a rzy s tw o  X X  
S a lez jan ów  w  P rzem yślu . K s ięża  
Sa lez jan ie , d ow ied z ia w szy  s ię o 
tem , że w posiadan iu  adw oka ta  
S zczepań sk iego zn a jd u je  s ię  pięć 
k s iążeczek  oszczędn ościow ych  ty- 
s iącdo la row ych , w ys tą p ili do są 
du z żądan iem  w yd an ia  K as ie  o- 
szczędności zakazu z rea lizow a n ia  
tych  książeczek , a zarazem  w y s tą ­
p ili o p rzysąd zen ie  na ich  rzecz  
jak o  g en era ln ych  spadkob ierców  
k w oty  5 ty s ię c y  do la rów , p rzy ­
czem  w ysu n ę li tw ie rd zen ie , że

N ie b y w a łe  u p o d le n ie
sadzonych w  M oskw ie zw clennm ów  Trockiego

M O S K W A , 22 8. D z is ie js z y
dzień  p rocesu  rozp oczą ł s ię  od 

tu, o g ło s ił n eu tra ln ość  kom pletną  p rzem ów ien ia  p roku ra tora  W y
F ra n c ji  w  ob liczu  w yd a rzeń  za P i 
ren e ja m i.

P o n tyk a  rządu  m e .p o d o b a  s ię 
m ocno sk ra jn e j le w ic y  i na w iecu  
w  w e lod rom ie  m ów ca, k tó ry  w y ­
s tą p ił w  .m len.u p a r t ji  s o c ja lis ty ­

c z n e j  z u sp ra w ied liw ien iem  tak ty  
k i gab inetu  i p a r t j i  p, Bluma zo­
sta ł w y gw izd a n y  .T rzeb a  p rzyzn ać 
że  h as ło : „ n ! ema ju ż P ir e n e jó w "  
n ie  zn a jd u je  t\itaj g łęb szego  od ­
dźw ięku . Z by t dobrze zd a ją  sobie 
sp raw ę  naw et w  kołach  lew ico ­
w ych  z n iebezp ieczeń stw a , jak ie - 
b y  g ro z iło  F ra n c ji,  g d yb y  is to t­
n ie  zaa n gażow a ła  się w  te j  n a j­
k rw a w sze j z 80 b lisko  w o jen  do­
m ow ych , ja k ich  w id o w n ią  jest H i- 
szpan ja  p oczyn a ją c  od r. 1820., 
H is to r ją  n ie szczędzi p rzyk ła ­
d ó w ; p oczyn a ją c  od w y p ra w  w o ­
jen n ych  L u d w ik a  X IV  pop rzez  
w o jn y  napo leońsk ie  aż 'do  w o jn y  
fra n cu sk o  - p ru sk ie j w  r  1870, 
H iszp an ja  p rzyn os iła  F ra n c ji t y l­
ko k lęski.

O p in ja  p rz y ję ła  tu ta j kom uni­
kat rząd ow y  o zach ow an iu  neu­
tra ln o śc i z w idoczn em  zad ow o le ­
niem  Z kol zb liżon ych  do w y ż ­
szych  s fe r  w o jsk o w ych  zw ra c a ją  
jedn ak  u w agę na ten  szczegó ł, że 
neu tra ln ość  F ra n c ji je s t  zd e fin - 
jow a n a , jak o  w arunkow a. P a ry ż  
m a na m yśli R zym  i B er lin , ich  
sym p a tje  d la  g en e ra ła  F ra n co  i 
m a te r ja liz a c ję  ty ch  sym p aty j w  
pos tac i b ron i, a e rop lan ó w  i am u­
n ic ji  p rzesy łan ych  w  ten lub w  
in n y  sposób, R zym  i B e r lin  w ska- 

.zu ją  ze  sw ej s tron y  na Z .S .R  R., 
k tó ry  o f ic ja ln ie  zg ła sza  sw u ją  ne­
u tra ln ość  a ra  pośredn ictw em  Ko 
m in te r ru  o rga n izu je  p o r u c  dla 
rządu  m ad ryck iego

W szy scy  om al korespondenci 
pa ryscy , bez ró żn icy  k ieru n ków  
p o lity czn ych , donoszą zg od n ie  z 
te ren ó w  o b ję ty ch  w o jn ą  dom ow ą 
w  H is zp a n ji, że w o jn a  ta  będzie  
d łu go  trw a ła , że  n ic  n ie  w ró ży  
szybk iego  i d ecyd u jącego  w yn iku  
w a lk , że będz ie  s ię  ona to czy ła  aż 
do w ycze rp a n ia  stron  w a lczących . 
T a k  zw a n y  sza ry  cz łow iek , w ed ­
łu g  tu te js ze j nom en k la tu ry  F ran - 
ca is  m oyen , in te resu je  s ię  w yda -

szyńsk iego, tk ó ry  w  cz te rogod z in ­
nej m ow ie ustalił, że cen trum  zi- 
n o w jew ow sk o -tro ck is tow sk ie  pozo 
zostaw a ło  pod k ie ro w n ic tw em  
T ro ck ie g o  i dąży ło  do oba len ia  
is tn ie ją cego  w S o w ie tacn  u stro ju  
p rzez  ak ty  te ro ru  —  zam ordow a­
n ie  S ta lin a , W o io s zy ło w a , K aga - 
n ow icza , K o s io ra  i inn ych  człon 
ków  rządu  i p a r t ji  o ra z  do sze­
rzen ia  d e fe ty zm u  w  k ra ju  w  ra ­
z ie  w c iągn ięc ia  Z S. R . R. do w o j 
ny. C ała  ta  grupa, zdan iem  pro- 
kuratorh , b y ła  od erw an a  od spo­
łeczeń stw a  i n ie  posiadała żadne­
go op a rc ia  w  m asach. P rok . W y ­
szyński s ta ra ł się skom prom ito­
w ać oskarżon ych  n ie ty lk o  p o li­
tyczn ie , lecz  i m ora ln ie , p rzeasta  
w ia ją c  ich  jak o  lu dzi n ie  pos iada­
ją cych  żadnpgo p rogram u , a dą­
żących  je d y n ie  w sze lk iem i sposo­
bami do za g a rn ię c ia  w ładzy., cho­
c iażby  p op rzez  stosy tru pów  obec 
nych sow ieck ich  m ężów  stanu. 
P roku ra tor, k reś ląc  m uralne syl- 
Wetłci oskarżonych , p rzedstaw ia  
ich jak o  lu dzi pozbaw ionych  czci, 
honoru i gudnuści osob is te j. P a ­
d ły  tak ie  ep ite ty , jak  „bandy c i“ , 
„szubraw cy**, oszu śc i’ *, w iarołom - 
cy ‘‘  i t. d.

G łów n y  atak p rok u ra tora  sk ie­
row any by ł p rzec iw k o  osoDom Z i- 
now jew a , K a m ien ięw a  i Smirno- 
wa, jako  a 8enta T ro ck ie g o . Jed y ­
nym m otyw em  ich ak e ii —  m Sw ił 
p rok u ra to r  — .b y ła  n ien aw iść  do 
rządu, p a r t ji,  a p rzed ew szys tk iem  
do S ta lina.

W  kon k lu zji p ro k u ra to r  za żą ­
dał w  sponób k a tego ryc zn y  kary  
śm ierc i d la  w szys tk ich  16 tu o- 
skarżonych . W ró g  je s t  p rzeb ieg ły  
—  b rzn ra ły  os ta tn ie  s łow a  proku 
ra to ra  —  i d la tego  oszczęd zać  go  
n ie  w o lno . W śc iek łe  psy n a leży  
w y s trz e la ć  co do jed n ego .

M ow a osk a rżyc ie la  p rz y ję ta  zo­
stała bu rz liw em i d ługo trw a łem i 
oklaskam i zn a jd u ją ce j s ię  na sa li 
pu b licznośc i. N ie  k laska li je d y ­
n ie  korespondenci za g ra n ic zn i

P O K O R A  O S K A R Ż O N Y C H

P o  d w u god z in n e ] p rze rw ie  
u dzie lon o  g łosu  oskarżonym , któ-

Pokazy narwania audycyj
na Wysfdw'e Radiowej w Mokotowie

Atrakcą W ystaw y Pizem yslc Me­
talowego . Elel.trotechnTznego będzie 
pawilon Min. Poczt i Telegrafów a 
zwłaszcza iego dz al radjowy W  ope- 
cjalnie skonstruowanem studjo odby 
wać się będą audycje radi owe, z u- 
dzialem wybitnych artystów,. muzy­
ków - sofstów  i zespołów rruzycz 
nych audycje, które rozchodził', się bę­
dą drogą eteru na cala Polskę W  stu­
dio miesoć s:ę będzie amfiteatral­
ne podjum dl? artystów oraz rr ejste 
dla publiczności, przysłuchującej się 
audycjom.

Program muzyczny, przeinaczony 
dla audycyj, nadawany z W arszawy 
przed«taw.a się bogato i różnorodnie.

Tak na tydzień od 30 serpnia do 5 
wrześńa przypad iią koncerty licznych 
solstów  oraz kilka koncertów orkie- 
strowych o  pogodnym charakterze

rzy w szyscy  so lid a rn ie  z rzek li się 
obron y, ośw ia d cza ją c , iż  oskarże­
nie p roku ra tora  w ca łe j ro zc ią g  
łośc i ou pow iada p ra w d z ie  i je s t  
słuszne. O sk a iżen i za o trze g li so­
b ie natom iast p raw o os ta tn iego  
słow a.

N a  pos iedzen iu  w ieczorn em , 
k tóre  trw a to  do godz. 11-ej, zdo­
łało w yp o w ied z ie ć  s ię 6-u oskarżo 
n ych : M ra czk o w sk ij, Jew dokiu-
row , D re jc e r , B aka jew , R e in ch o lz  
i P ik e l. W szyscy  on i tw ie rd z ili,  
że w y rok  śm ierc i, k tórego  dom a­
ga) s ię  prokura tor, s łuszn ie im 
s ię na leży, że dzia ła ln ość  ich  by­
ła k on trrew o lu cy jn a  i bandycka, 
że w sp ó łd z ia ła li oni z m ięd zyn a­
rodow ym  faszyzm em  i n iem iecką 
ta jn ą  p o lic ją  „G es ta p o ", że o rg a ­
n izac ja  ich  by ła  w ła ś c iw ie  —  jfłk  
p ow ied z ia ł R e in ch o lz  —  sztabem  
faszyzm u  rosy jsk iego .

W szy s cy  p rz y zn a li się do zo rga  
n izow an ia  za b ó js tw a  K iro w a  i 
p rzygo to w yw a n ia  zam achu na 
Sta lina , k tó ry  tu zam ach w ykonać 
m ia ł B a k a jew  na drodze do le t­
n ie j r e zyd en c ji S ta lin a  p u d M u -  
skwą. a lbo H ry ć  D aw id  na 7-ym 
kon gres ie  p a rty jn ym . H ryć  D a­
w id  p rzed osta ł s ię  na k on gres  z 
rew o lw erem , a le  zam achu n ie  w y ­
konał, p on iew aż s ied z ia ł zb y t da- ra  p rzyw yk ła  do ka jan ia  się i sa- 
leko od S ta lin a . rnooskarżania s ię  podsądnych , to

P oza  p rzyzn an iem  się  do in k ry ­
m inow anych  p rzes tęp s tw  i potę 
p ian iom  w łasn e j o rg a n iza c ji i 
d z ia ła ln ośc i, oskarżen i w y g ła s za li 
hym ny poch w a ln e  na cześć u stro ­
ju , a w szczego ln ośc i na cześć Sta 
lina  M ra czk o w sk ij m. in. pow .e- 
dzia ł, że  b y łoby  n ieszczęśc iem  dla 
Kraju , gayn y  do w iad zy  p rzys z li 
ta cy  ludzie, jak  T ro c k ij,  Z im ow - 
je w  lub on. D ra jc e r  m ów ił, tfc 
p ra gn ie  jed yn ie , by sad u w ie rzy ł 
mu, iz nie pozosta ło  w  nim fiic  t 
n ien aw iśc i, i  p ra gn ien iem  je g o  
jes t, by k ra j k w it ł Dod k ie ro w ­
n ic tw em  obecnych  w o a zów  p a r t ji  
i rządu .

G łów n ym i o rga n iza to ra m i za ­
m achu na S ta lina , w ed łu g  s low  
B aka jew a , był on sam, D re jc e r , 
Z in o w jew  i R einho lz, Poza tem  
w szyscy  oskarżen i p rz eś c ig a li się 
w  u jaw n ian iu  fa k tó w , n iew yk ry - 
tych  p rzez  ś ledztw o , a o b c ią ża ją ­
cych  ich w za jem n ie .

P R Z Y G N Ę B IA J Ą C E  W R A Ż E N IE

O sta tn ie  s łow a  > oskarżon ych  
w yw a r ły  ja k n a jfa ta ln ie js z e  w ra ­
żen ie . W zb u d z iły  one niesm ak, 
to n ie ty lk o  na ław ach  korespon­
den tów  zagran iczn ych , lecz  i po­
śród pu b licznośc i s ow ieck ie j, któ-

1.T100 ostb poszkodowanych
na upadłości Związku Służby Domcwej

O g ło szen ie  u pad łośc i Zw . 
C h rześc ija ń sk ie j S łu żby D om ow ej 
(K re d y to w a  14 ), k tó ry  op erow a ł 
m a ją tk iem  w a rto śc i k ilku  m ilio ­
nów  zł. w  postac i du że j kam ien i­
cy  w  W a rs za w ie  i k ilku  fo lw a r ­
ków, spoucato tuę z sp rzec iw an .i 
daw n ych  człon k iń  Zw iązku . 923 
osoby zg łos iły  p re ten s je  do m asy 
upadłości, g d y ż  uloKOwały one w

łem  s tow arzyszen iu  sw o je  w ie lo ­
le tn ie  oszczędności.

Do Sądu O k ręgow ego  w p łyn ę ło  
zaża len ie  p rzec iw k o  postan ow ie ­
niu W yd z ia łu  H an d low ego  0 u- 
znan iu  Zw iązku  za upadły. W n io ­
sek o podn ies ien ie  upadłość bę­
dzie  ro zp a tryw a n y  w p rzysz łym  
m ies iącu  p rzez  w a rszaw sk i Sad 
A p e la cy jn y .

Przedsprzedaż biletów
na zawody balonów

gińskiej, wiec-7.,rem zaś ciekawy duet 
fortepianowy Władysława Walentyno­
wicza i W łodz m erza Trockieg W  
dnie następ ie Konce'tow ać będzie na 
terenie W ystaw y popularna mata or 
1 iestra P R . przyczerh programy tych 
koncertów będą nosiły charakter roz­
rywkowy i różnorodny.

Tak np. we wtorek będą to utwory 
popularne wybitnych kompozytorów 
muzyki poważnej polskich i obcych. W  
piątek będą to utwory taneczne i ope­
retkowe Koncerty te urozmaicone bę- 
tą występami doskonałych solistów, 
jak śpiewac/iri Marji Kaupe. tenora 
Meksandra Hernesa znanych śpiewa­
ków operowych Heleny Lipowskiej 
\ntohego Gołębiowskiego, skrzypka. 

Kazim erza Blaschke i podwójnego 
Kwartetu Wokalnego P. R. Clou au­
dycji Małej Orkiestry stanowić bę­
dzie jej sobotnie rewja, w  której w ,- * . . ■ , uoiu i r uoooin ta ł V. wj cl, w

Niedziela 30 su.pnia przyrresip d w e  stąpią poszczególni członkowie tego 
audycie Przed tobu... n .1000 taktów , jako znakom, i wirtuoz.
muz” kr* w wykonar. zespołu Stefa

K ie ro w n ic tw o  zaw od ów  im. 
G ordon  - B en n ett p od a je  do w ia- 
dom ości, iz  roz.poczęła s ię ju z  
p rzed sp rzed aż b ile tów  na zaw ody 
ba lon ów  w o ln ych  o nagrodę im. 
G ordon - B en n ett w  dniu 30 b. m. 
o ra z  na pokaz lo tn ic tw a  c yw i.n e ­
go w  dn. 29 b. m.

W  p rzed sp rzed aży  b ile ty  są do 
nabycia  o 10%  ta n ie j. Jest to zre

b ione d la  w y go d y  pu b liczn ośc i i 
d la  un ikn ięcia  w ie lk ie g o  natłoku 
p rzy  kasach w  dn iach  zaw odów  
B ile ty  w  p rz ed s p rz ed a ży ' naby­
w ać m ożna w  T -w a ch  F ran copo l, 
O rbis, Ruch, W agon s-L its -C ook  i 
Zw iązek  P rop aga n d y  T u ry s ty c z ­
nej m st. W a rs za w y  wraz* ze 
w szystk iem i ich  oddzia łam i w  sto 
licy  i na p ro w in c ji.

Pół m ilp a  złJtych tygodniowo
przegrywają Polary w Sopotach

na kachon a i solistów, oraz popołud­
niu o godz. 1700 koncert znanych ar-

G D A Ń S K , 22,8. N a  łam ach  p ra­
sy w yb rzeża  ukaza ło s ię  n ied aw ­
no c iekaw e zes taw ien ie  w y w ie z io ­
nych z P o lsk i do G dańska p ien ię ­
dzy, a zu żytych  na g rę  w  K asyn ie  
sopockiem , O toż okazu je  się, że  w  
c iągu  jed n ego  ty lk o  ty go d n ia  w  
m iesiącu  lipcu  b, r. w yw iez ion o  
p rzez g ra n icę  gdańsko - polską w
kierunku do S opot b lisko pół m il- 

swy^h .nstrumentow. Audycje te lOZ" i 1-ona 
poczynr.ć się będą przeważnie 0 1 T, fpoczyń, 
godz. 19.00. C y fra  ta  obe jm u je , oczyw iśc ie , 

ty lk o  w iększe  kw oty  p ien iężne, 
g ran icach

Ochlewsk ego.

. . . . .  W  szeregu koncertów
ty. tow sp-.e.yaczki optr >wei E ~iinv nadawnnych z W ystawy nie zabrak-
Scabransktej, ten >ra Maurycego Ja- n e  rownje£ łubianej powszechnie iednak «.
nows-aego i skrzypka Tadeusza j g apejj Ludowej Feliks? DZerżanow-1 . , . .. ,

skego. (czwartek „  19.30). M azu fyR pw ep isow  o kontru l .d e w z o w e j  
obek i, polki i kujawiaki rozweselą tak, iż m ożna p rzy ją ć , że liczba 
radjosłuchaczy. Występ skrzypka Ta- ta  nie je s t  je s zc ze  zupełna. W  cy- 
dtusza Zygadly i re.ytącje Eene  ̂ te j nie u w zg lędn ion o  rów -

tę ludowe . . ? ,
1 n iez w yw ozu  p ien ięd zy  w  ram ach

* Dnie powszednie tygodnia przynio­
są przeważnie po jedrcj audycji mu­
zyczne]. Tylko w  pnn edzialek usłyszy 
my 7 W ystawy dwa koncerty: popo- dykta Heiza urozmaicą 
łudniu koncert śpiewaczki Berty Bra-1 audycję.

ruchu to w a ro w ego  z Gdańskiem

jednak , co d z iś  usłyszano, p rze ­
szło  w sze iK ie  g ra n ic e  upadku mo­
ra ln ego  jed n os tk i i upod len ia .

W ed łu g  w sze lk ie go  p raw dopo­
dob ień stw a  w  podobnym  duchu i, 
ton ie  i s ty lu  p rzem aw ia ć  będzie  
reszta  oskarżon ych , n ie  w y łą c za ­
ją c  Z in o w jew a  1 K a m ien iew a  
C zy po tak iem  m ora ł nem sam o­
u n icestw ien iu  oskarżen i będą 
s tracen i —  o to  p ytan ie , k tóre  nur 
tu je  w śród  koresponden tów  za g ra  
n icznycb  i op in ji sow ieck ie j. N a - 
ogó ł p an u je  p rzekon an ie , że na 
w szys tk ich  oskarżon ych  w ydany 
będz ie  wy tok śm ;e rc i i że  w y rok  
ten  zostan ie  w ykonany . N ie  brak 
jed n ak  op in ji, że  c z te re j g łó w n i 
oskarżen i zostaną ro zs trze la n i, 
reszta  zaś b ęd z ie  u łaskaw iona.

W  n ied z ie lę  dn. 23 b..m . o godz 
11-ej d a lszy  c ią g  ro zp raw y , pod 
czas k tó re j w yp ow iad ać  będą swe 
os ta tn ie  stów a p ozos ta li oskarże­
ni w  lic zb ie  10-ciu, W  tym  sa­
m ym  dniu  sp od z iew ać  s ię n a leży  
og łoszen ia  w yroku .- • - - - • i <u < *

S A M O B Ó J S T W O

M O S K W A , 22. 8. K an d yd a t do 
C. K . W . K om  P a r t. B ia łoru s i M i­
chał T om sk :j,  k tó ry  zn a jd ow a ł się 
w  stosunkach z o rg a n iza c ją  troc - 
k iutowską, p op e łn ił w  sobotę w  
B o łu szew ie  pod M oskw ą sam obój­
s tw o. Tom sK ij b y ł o n g ‘ ć prezesem  
zw ią zków  zaw od ow ych  sow ie ­
ck ich  i na leżał do w e te ra n ó w  re­
w o lu c ji.

K A R Y  Ś M IE R C I Ż Ą D A J Ą  
M A S O W E  W IE C E

M O S K W A , 22. 8, W  ca łym  sze­
regu  m ist ZSSR . od b y ły  s ię  m aeo- 
we w iece , d om aga ją ce  s ię  zasto­
sow an ia  kary  śm ie rc i w obec 16 
op ozyc jon is tów , w  u ch w a lan ych  
rezo lu c ja ch  w yra żon o  żądan ie  po­
c ią g n ię c ia  do su row e j od p ow ie ­
d zia ln ośc i tych  d y g n ita rz y  so­
w ieck ich  i d z ia ła czy  p a rty jn ych , 
k tórych  n azw iska  padły w  czas ie  
zeznań oskarżon ych . C hodzi tu o 
kom isarza  p oczt i te legra fow i R y- 
kow a, n acze ln ego  red ak to ra  , Iz- 
w ie s t ij"  B ucharina , b. am basado­
ra  sow ieck iego  Soko ln ikow a , b. 
p rzew odn . sow ieck ich  zw iazK ów  
zaw odow ych  T om sk iego  ora z  na­
cze ln ego  p u b licys tę  sow ieck iego  
K a ro la  Radka.

nościow e dał je d y n ie  d-ro S zcze­
pańskiem u na p rzech ow an ie , n ie  
zaś na w łasność

Dr. Szczepański w y s tą p ił do są­
du z żądan iem  uznania go  je d y ­
n ie p raw nym  w łaśc ic ie lem  ksią­
żeczek. P roces  trw a ł bardzo d łu­
go. Sąd O k ręgow y  w P rzem yślu  
po całym  szeregu  posiedzeń  po­
zew  d-ra Szczepań sk iego  od rzu c ił 
i zasąd z ił go na zap łacen ie  o lb rzy  
m ich n arosłych  w  m ięd zyczas ie  
kosztów  sądow ych  na rzecz  X X . 
S a lez jan ów

Od w yroku  tego  od w o ła ł s ię  
adw . dr. Szczepański do Sądu A p e  
la c y jn ego  w e 1-wow 'e, k *ó ry  wy­
rok p rzem ysk iego  sądu u ch y lił i 
po ponow nem  przes łu ch an iu  d ra  
S zczepań sk iego  p rzysąd z ił na je ­
go  rzecz  ow ych  pięć ty s ięcy  do la ­
rów .

Sko lei na skutek k asac ji T o w a ­
rzys tw a  S a lez jań sk iego  sp raw a  
zna lazła  s ię  na w oka n d zie  Sądu 
N a jw y ż s z e g o / k tó r y  w y ro k  lw o w ­
sk iego  Sądu A p e la c y jn e g o  za­
tw ie rd z ił.

W  ten 3posób zn a la z ł s ię  adw , 
dr. Szczepański po u p ływ ie  trze ch  
la t  w  pos iadan iu  o f ia ro w a n y c n  
mu c iep łą  ręką  p rzez  ks. b iskupa 
N ow ak a  p ien ięd zy  Inna  rzecz, ż«a 
w  m ięd zyczas ie  w sku tek  d ew a lu a­
c ji dolara, icwota ta zm a la ła  o  
niem a] 20 ty s ię c y  zło tych .

Sam e odsetk i i koszta sporu 
p rzysądzon e p rzez  Sąd w yn oszą  
jednak około 10 tys  z ło tych .

P O D U S Z K A
ELEKTRYCZNA

Z A S T Ę P U J E  

C IE P Ł E  O K Ł A D Y

Polskie winogrona
są ju ż na la rgu

Z A L E S Z C Z Y K I,  22 8. U k a za łv  
s ię  ju ż  na ta rgu  nasze po lsk ie  w i 
n ogron a , z tego roczn ych  zb io row . 
D z ięk i d ob re j, s łon eczn ej pogo­
dzie  zb io ry  będą dobre. Jakośc ią  
w  tym  roku p rzew yższa ją  ju ż na­
w e t zag ran iczn e .

C ena za 1 k g , wynos.1 1 20 zł, 
— ,.60  zł. za le żn  . od gatunku

Rozwiązanie od^ziałćw
litew skich  organ izacyj
W ILNO , 22. 8 W ładze administra­

cyjne pow. święcianskiego zawieś ty 
działalność 15 oddziałów litewskiego 
towarzystwa św. Kazim erz?

Decyzja ta zapadła z tego powodu, 
iż działalność tych oddziałów zagraża 
bezpieczeństwu i spokojowi oublicz- 
nemu, ponieważ władze odciz a^ów 
piowadzdy akcję w kierunku w yw o­
łania zatargów narodowościowych 
przy jedno* zesnem rozpuszczaniu po­
głosek, zakłócających spokój Stw 

zono także, żt Dddzialy te rozsytaly 
n;elegal-v° druki.

ISO komunis ów Wąskich
chce wyjechać do Hiszpan i

K A T O W IC E .2 2 . 8 N a  p l. W o l­
ności w  K a to w ica ch  przed  konsu­
la tem  h iszpań sk im  zeb ra ł się 
tłum , sk ła da jący  s ię  ze  100 osób. 
M a n ife s ta n c i —  dom oroś li komu­
n iśc i —  w zn os ili ok rzyk i na cześć 
rządu m ad ryck iego  i c ze rw on e j

na podstaw ie  zezw o leń  Banku a n u ji 0 raz rew o lu cy jn e j H isz-
P o lsk :ego, k tóry  z pew nością  pan ji. M a n ife s ta n c i w y ło n ili dele

zn aczn ie  p rzew yższa  sumę pół 
m iljon a  zt.

P rz y jm u ją c  w szakże  za podsta ­
wę ty lk o  c y fr ę  p ie rw szą  —  w id z i­
my, że haracz p łacony p rzez Po­
laków  sopock ie j ja sk in i g ry  je s t  w  
ciągu  tak k ró tk iego  okresu czasu 
—  stosunkowo o lb rzym i. W  sto­
sunku do g ra ją cy ch  w  Sopotach  
na leża łoby  w ięc  w p row a d z ić  spe­
c ja ln ie  obostrzoną r e w iz ję  d ew izo ­
wą ora z  o g ran iczen ia , k tóreby  nie 
pozw a la ły  im na m arn o iraw ien  
m ajątku n arodow ego  w  tak lekk 
m yślny  sposób

gac ję , k tóra  udała s ię  do b. ira  
konsu la h :° 2pań.skiego,p, A lb e rg a  
i zażąda ła  w p isan ia  ich  na b s tę  
och otn ików  do a rm ji, w a lc zą ce j 
po s tron ie  rządu m adryck iego .

N a  pl. W o ln ośc i p rzyb y ły  od- 
d z ’ a ły  p d ic ji k’ ore  ro zp ę d u ly  
kom un istycznych  m an ifes tan tów .

13 32  preeaiLg
zmniejszało s:s spożycie pieczywa w s'oi'ry

c ji p ieczyw a , jako  n a jzd row szego  
i n a jp o s iln ie js ze go  artyku łu  spo­
żyw czego .

Czas c lro w .ć
prenumerefą

n a  m .  w r z e s i e ń

W e d łu g  ob lic zeń  p iekarzy , kon- 
sum eja p ieczyw a  w  W a rsza w ie  
zm a la ła  od 1029 r. o oko ło  32 
proc., p rzyczem  spadek  spożycia  
za zn aczy ł s ię  sp ec ja ln ie  w y ra źn ie  
— osta tn ich  dw óch  latach .

W obec tego  stanu rze c zy  p ie- 
arze  p rzys tąp ią  w  n a jb liższym  

i czasie  do sp ec ja ln e j akc ji, m a ją ­
ce j na celu p ropagandę konsum-
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w y k a z u j ą  hJiglfu i Nii m c y
$ w ia t stopn iow o w ych odzi *  m łecka b v ła  o 7 p roc w yższa  od 

k ryzysu  gospodarczego, W sk a źn i- j p roau ac ji w  1928 r  J eś li zaś po- 
”  J" '  * ' ros- rów nać cbeer.ą p rodu kcję  n iem ię-k. produ kcji i za tru dn ien ia  

ną S zereg  państw  p rze łam a ł ju ż  
daw n o okres b iern ośc i i zn a jdu ­
je  s ię  w  o fen syw ie ,

R O ZW Ó J A N G L J I

W sk aźn ik  p rod u k cji w  A n g l j i  
w y n o s ił w  p ie rw szym  k w arta le  
122, to  oznacza, że A n g lja  p rodu ­
ku je  dziś  w ie ee j o 22 proc. n iż 
p rodu kow ała  w  1928 r., a w ięc  
p rzed  za łam an ;em się dobre j kon 
ju n k m ry .

P rzec ię tn a  m ies ięczna  w y tw ó r ­
czość  s ta li w  A n g l j i  za p ie rw sze  
p o łrcc ze  b. r, w yn os iła  970 t y s ię - iJeim  zaś cłicem -v s i-ł przekonać, 
cy  tonn, gd y  w 1928 r. ty lko  7 2 i 0 jie  P lu n ę ł y  ^  N iem cy  na- 
ty s ięcy . P rod u k cja  e n e rg ji e lek -1 Przod  od czasu n a jw ięk szego  p rze

s ilen ia , to  p rzekonam y się, iż  w 
c iągu  trzech  la t  p rodu kcja  sta li 
w  N iem czech  w zros ła  o 350 proc.

Pod ob n ie  sp raw a  p rzed staw ia  
s.ę z p rodu kcją  e n e rg ji e lek try c z ­
nej, k tóra  te ra z  w yn osi p rz ec ię t­
n ie  m ies ięczn ie  1,7 m iljon ó w  ki­

tką, z p rodu kcją  w  ok res ie  na j- 
w .ęk szęgo  obn iżen ia  je j ,  t. j .  w  
1932 r., to  zo b a e z y m j, iż  w  c iągu  
trzech  lat w zros ła  ona o p rzeszło  
80 p ro cen t!

Sam ej s ta li w  p ie rw szem  p ó łro ­
czu N iem cy  p rodu kow a li p rzec ię t 
n ie  m ies ięczn ie  po 1 580 ty s ięcy  
tonn, gd y  w  1928 r. m ies ięczn a  
ich  p rodu kcja  w yn os iła  1.190 ty ­
s ięcy . W  stosunku w ię c  Jo p rzed - 
k ry zy sow e j p rodu kcji obecna p ro ­
dukcja  je s t  o 30 proc. w iększa.

try c zn e j, k tóra  p rzec ię tn ie  w  1928 
r . w yn o s iła  758 m iljon ó w  k ilow a - 
tugodzin , obecn ie  s ięga  1.850 m it 
jo n ó w . Innem , s łow y  p rodu kcja  
s ta li w zros ia  p ra w ie  o 35 proc., a 
p rod u k cja  e n e rg ji e lek try c zn e j —  
o  118 proc.

P ra w d a , że  os ta tn ie  n o tow an ia  
lic zb y  bezrobotnych , u p raw n io ­
nych do pob ieran ia  zas iłk ów , wy­
kazują, iż  ilo ść  ich  w yn os iła  
m n ie j n iż 270 tys ięcy , a w ięc  o 
jak ieś  10 proc. m n ie j n iż p ized  
rog iem , a le  p raw aą  je s t  rów n ież , 
że n a jw ięk szy  d os ta rczyc ie l rąk 
do pracy , jak im  je s t  w ieś , ma 
tych  D ezrobotnych m a jo n y . T y l ­

ko, że te m iljo n y  n ic  są re je s tro ­
w an e  n igdzie ,

Z zestaw ień  tych  w id ać  jasno, 
ja k  w ie lką  m am y d rogę  przed  so­
bą do p rzebyc ia , aby dorów nać 
innym  i ja k  znaczne zm iany mu­
sim y p rzep row a dz ić , aby stać się 
s iln i społeczn ie , gospodarczo  no 
i p o lity czn ie .

W . B

Rozporządzenie wykonawcze
O u d o j u  ry tu a tn y m

W " „D zien n ik u  l js ta w “  będą 
og łoszon a  now o rozporząd zen ia  
w ykon aw cze  do u s u w y  o o g ra ­
n iczen iu  uboju ry tu a ln ego . Jed ­
no z tych  rozporządzeń  ma nor­
m ow ać sp raw ę m ech an iczn ego 
uboju, w skazu jąc r ca łą  dokład 
nościa , w  ja k i sposób ubój m e­
ch an iczn y  będzie  s ię  odbyw ał 
Do p ra cy  w  rzeźn i p rzy  ubcju 
będą dopuszczane osoby w  w ie  
ku cd  I s  la t. Z w ie rzę ta  m ają  
być w p row ad zon e  na m ie jsce  u-

L ic zb a  bezro& otnyth , k tó rych  low a togod z in , gdy  p rzed tem  się- 
b y ło  w  1932 r. w  A n g l j i  2 m iljon y  kała Zaledw ie 1,2 m iljon a . I  tu 
800 tys ięcy , te ra z  s ięga  1,7 m iljo -  m am y do zan otow an ia  w z io s t
nu. zm n ie js zy ła  s ię  w ię c  o p rze ­
szło  m iljon . N a tom ias t w skaźn ik  
za tru d n ien ia  p rzek roczy ł ju ż  w  
1934 r. poziom  z  okresu  przed- 
J tryzysow ego i dziś  lic zb a  rob ot­
n ik ó w  za tru dn ionych  w  A n g lj i  
je s t  o 8 proc. w yższa  od te j lic z ­
by, Która pracow ała , p op rzedn io  w 
ok res ie  n a jlep s ze j kon ju nk tu ry

M ożn a  w ięc  pow iedzieć , że obec 
n ie  A n g l ja  w k roczy ła  w  okres 
n ow ego  w zm ożen ia  w y tw ó rc zo śc i 
i zdo ła ła  n ie ty lk o  w yrów n a ć  s tra ­
t y  gospodarcze, poczyn ion e je j  
Podczas kryzysu , a le  os iągn ę ła  
je s zc ze  zn aczn ie  w y żs zy  poziom  
p rod u k cji.

O D R O D Z E N IE  N IE M IE C

M eźm y te ra z  N iem cy . Z n ów  o- 
kuże się , ż© w skaźn ik  p rodu kcji 
n iem ieck ie j je s t  w ięk szy  n ie ty lko  
od  tego, k tó ry  był podczas k ry zy ­
su, U it tak że  od tege , co b y ło  w  ©- 
k res ie  n a jw lęk s te g o  rozkw itu .

Ju z w m aju  b. r  p rodu kcja  nie-

o 44 proc.

U S U N IĘ C IE  B E Z R O B O C IA

Im pon u jąco  p rzed staw ia  s ię  w 
N iem czech  sp raw a  bezrobocia . W  
1928 r., a w ięc  w  ok resie  na jpo-

u  K A T O L IC Y Z M  C Z Y N N Y

„W ie c z ó r  W a rs za w sk i"  om a­
w ia ją c  d z ie jo w e  zn aczen ie  synodu 
ja sn o gó rsk iego  p is ze :

Kaioliski naród polski spogiąda dzi­
siaj ku Częstochowie : powagą, sku­
pieniem i nadzieją. Katolicy polscy 
spodziewają się, ie  z ust swoich 
zwierzchników kościelnych usłyszą 
wskazania religijne i moralne, odpo­
wiadające obecnemu oolożcniu kato­
licyzmu w całym świecie i w  naszym 
kraju.

Położenie tu ma wyraźny charaK- 
ter wojenny. Na wielkim froncie, któ­
rego Polska jest nieostatnim odcin­
kiem. toczy się walka z kościoieni ka­
tolickim, prowadzona, podobnie jak w 
wieku XV, przez wyznawców i zwo- 
inmków różnych „nowinek", z bol- 
szewizmem na czele. Ci nowinka rzc 
starają się złamać moralny kręgosłup

m yś ln ie jszym  było  w  N iem czech  j katolickiej społeczności w  ten sposob 
1 550 bezrobotnych , te ra z  zaś lic z  spowodować klę9kę kościoła.

Narady ludowow
nad sytuacją polityczną
Jak s ię  dow iadu jem y  w  p ie rw - 

s iy c n  dtisacn w rześn ia  zw o łan e 
b yć  pos iedzen ie  p len arn e na- 

ize ln ego  kom itetu  w ykoh aw czego  
S tro n n ic tw a  Lu d ow ego

P rzed m ' jtem  obrad  będą m. :n. 
w ypadk i, jak ie  m ia ły  m ię jsęe  
podczas, obchodów  ch łopsk ich  w  
dniu 15 sierpn ia , jak  rów n ież  :a- 
gadn en ia  ow iązan e z obecną sy­
tu acja  p o lity czn ą .

U rlo p
m inistra P. i h .

P . m in is te r  p rze m y s łu  i  h a n ­
dlu A n to n i R o m an  w y je ch a ł na  
K ro tk i u rlo p  w ypoczyn kow y p, 
m in is t ra  zas tę p o w ać  będzie  pod­
s e k re ta rz  s tan u  w  m in . p rze m y ­
s łu  i  h a n d lu  M ieczys ław  Sokołow  

ski.

ba b ezrobotn ych  w yn os i ty lko 
1,315 tys ięcy . P am ię ta ć  p rzytem  
trzeba , że  w  1932 r. N iem cy  po 
s iada ły  5.580 ty s ię c y  b ezrobot­
nych, a w ięc  w c iągu  tr zy le tn ie ­
go okresu zd o ła ły  zm n ie jszyć  b ez­
roboc ie  o  77 proc.

O becn ie  p rzeszło  tr zy  c zw arte  
z p om iędzy  daw n ych  bezrobot­
nych  ma pracę, a w skaźn ik  za­
tru d n ien ia  w yk azu je , i i  w zros ło  
ono o 8 proc. w  stosunku do n a j­
lepszych  la t p rzed  kryzysem .

N IS K I  P O Z IO M  P R O D U K C J I 
W  PO LSC E - 

Jak w  tym  zestaw ien iu  wyglą^ 
da PolsKa, k tó re j p rodu kcja  po­
zo s ta je  je s zc ze  daleko w  ty le  za 
p rodu kcją  z 1928 r., bo je s t n iż ­
sza  od tam te j o p raw ie  30 proc., a 
stan za tru dn ien ia  w yn os i ty lko 
76 proc. tego , co b yło  w  1928 r.

Jednakże zakusy te nie powiodą się 
pod tym jednak warunkiem, jeżeii 
katolicyzm stanie śmiało do ruzpra- 
wy. W  społeczności katolickiej także 
i w Polsce musi zabrać dzisiaj glos 
kościół wojujący, który, jak się spo­
dziewamy, otrzyma aktualne wskaza­
nia i otuchę ou synodu częstochow­
skiego, a w  kilka tygodni po ni.n 
skupi się około wielkiej postuci Pio­
tra Skargi.

W A Ż Ą  S IĘ  L O S Y  E U R O P Y

S o c ja lis ty c zn y  „R o b o tn ik "  w pad ł 
w  n iep ok o jący  atak obrony „ c z e r ­
w onej H is zp a n ji" .  Sycąc s ię so- 
czystem i ty tu łam i, ob razu ją cem i 
dom niem ane i w ym arzon e  zw y ­
c ięstw a  i sukcesy m arksistów , w 
ro d za ju : „L u d  h iszpański b ije  fa ­
s zy s tów ", „D a ls zy  pochód w ojsk

„b ic iem  fa s zy s tó w ", ja k  ló w n ie ż  
m im o oczyw is to śc i „R o b o tn ik "  nie 
w id z i, że  odbyw ą s ię ' w p ra w d z ie  
„d a ls zy  pochód w o jsk  rządo­
w ych ", ale... w  k ierunku od w ro t­
nym  ao iin ij fron tu , t. j .  co fa n ie  
s ię  na „u p a trzon e  zg ó ry  pozv- 
c je ‘ ‘ „- „  M

C ytu jem y uw agi „R ob o tn ik a ".
Jeżeli uczucie narodowe jest naj­

silniejszą więzią społeczeństwa, to 
jak to możliwe, że taki „narodowy ‘ 
generał I ranco rozpęta) wojnę prze­
ciw własnemu narodowi i morduje go 
przy pomocy obcych państw, najem­
nych żołdaków marokańskich i wsze­
lakiej kanalji, tworzącej Legję cudzo-1 tych gran icach , ja k ie  dy K lu je

r a s i r
politycznych zarządzeń, któie mogły­
by w jakikolwiekbądż sposób prawa 
polskie w Gdańsku ogra.uczyć. Prze­
ciwnie uczynimy wszystko, by pokój, 
który wywalczyliśmy dzięki naszej 
polityce w  stosunku do Polsk., zabez­
pieczyć.

P on ad to  p. G re ise r  ośw iadczy ł 
w  zakończen iu  rozm ow y, że 

„G dańsk  p raw ą  P o lsk i w ca łe j 
p ełn i resp ek tu je ".

O św iadczen ie  t-o w ca łośc i za ­
w ie ra  p ow tó rzen ie  znanyęn  po­
g lą d ów  n a rodow ych  s o c ja lis tó w  
n iem ieck ich  na sp raw y  gdańsk ie. 
O czyw iśc ie  jest ono u trzym ane w

ziemską?
D a le j :

W  gruzy rozlatuje się ideologia 
.narodowa". Sami „narodowcy" grze­
bią ją własnemi rękoma. Bo też sa 
ma ta nazwa jest zuchwalera oszu­
stwem i przywłaszczeniem: nit.W ro 
masy walczące o prawo do życia i 
c wolność, a nie klika grando*, ban­
kierów, klechów, dążących d i na­
wrotu średniowiecza i tra-w.w Inkwi 
zy cji.

Ś liczn ie , p a te ty czn ie  i na w e ­
soło. S zczegó ln ie j ten w z ro t  o in-

becny in teres  d z is ie jszych  rząd ­
ców  Gdańska i e lem en tarn a  przy­
zw o itość . A le  n ie m oże nas zado­
wolić. U jś c ie  W is ły  m usi być pod 
b ezw zg lędn ą  i ca łk ow itą  w ład zą  
Po isk i. W y c ą g n ię c ie  ręk i N .e- 
m joc w tym  kierunku w szystko  
jedno, jak ą  fo rm ę  ten g es t p rzy ­
b ierze, je s t  d la nas akrem, god zą ­
cym w  nasze bezpośredn ie  in te ­
resy. N ie  o łaskaw ą to le ra n c ję  
ludności polsk ie j i na.-zycn rnini-

boju  z zaw iijzaneiiii oczym a.
N astępn e  rozporządzen ie  do- 

ty c zy  sprawy1 uooju  rytu a lnego , 
p rzyczem  i w  tyra wypadku oso­
by dopuszczope do udoju nie 
m ogą być m łodsze od 18 lat. 
U b ó j ry tu a ln y  ma odbyrwaĆ sie  
od d z ie ln ie , n ie  w ra z  z ubojem  o- 
gć ln ym  m echanicznym .

S p ec ja ln e  rozporządzen ie  o- 
k reś li w aru n k i obrotu  m ięsem , 
poch odzą tem  z uboju rytu a lnego . 
T a k  w ięc  ja tk i, w  k tórych  odby­
w ać  s ię bedzie har.del m ięsem  
koszernem , n ie  Dęd* m og ły  sprze­
daw ać innego m ięsr j odw rotn ie  
J a tk ' będą koncesjonow ane, 
p rzyczem  liczb ę  kon cesy j ok reśli 
w ład za  adm in is tracy jn a .

R ów n ie ż  loka ln a  w ładza adm i­
n is tra c ji o g ó ln e j, a w ięc  w  W a r­
szaw ie  K o m isa r ja t R ządu, ok ie- 
śl ilość  sztuk byd ła  i c ie lą t, któ­
re będą m og ły  być b ite  sposobem  
rytu a ln ym  d la ludności żydow ­
sk iej. W ład ze  m in is te r ja 'n e  ok re­
ślą pozatem  ilość  sztug b itych  ry ­
tu a ln ie  d la  ce lów  eksportow ych , 
bow iem  część kon serw  m ięsnych  
p rzesy ła  s ię do k ra jów , w  któ­
rych  są one kupow ane p rzez  lud­
ność w yzn a n ia  m o jżeszow ego  i 
m ahom etańskiego

D odać na leży, że m ięso koszer­
ne będzie  sp ec ja ln ie  cech ow ane 
i oznaczone.

K w iz y c ji. a  p rz y te m  ta k ie  k w ia  m alnych  p ra w  w W olnem  M ie-
teczk i.

socjalitm nie propaguje walki kto- 
sowej, lecz kapitalizm i faszyzm pr„ 
wadzą walkę klasową, prowadzą dziś 
w formie najdzikszci i naiwyuzue i- 
szei.

N a s i s o c ja liś c i są ODurzeni, że 
gen . F ran co  nie czekał spokojn ie, 
aż czerw on a  an arch ja  za le je  ca ły  
k ra j i za tr iu m fu je . O nydne m or­
dy p o lityczn e , w  rodza ju  zab ic ia

rzą d ow ych ", o rgan  PPS- n ie jesU. S o fe lo , iŁ is «y  trw ać  b ęzk^rijie . N ie

łaskaw  zau w ażyć, że np. egzeku 
c je  posągów  C hrystusa czy  m aso­
w e m ordy  bezb ron n y th  n ie są

Przerwanie rozmćw telefonicznych
pomiędzy Polską a Miszpanją

N a sze  w ła d ze  pocztow e  zosta- p rzy jm ow a n ie  zg łoszeń  na pry- 
ły  p ow iadom ion e p rzez  m ądry- w a tn e  rozm ow y z Po lsk i do M a- 
ękie M in is te rs tw o  P oczt i T e le -  d rytu  i w iększych  m iast h iszpań- 
g ra fó w  o w p row ad zen iu  og ran i- skich.
czeń  w rozm ow ach  te le fo n ic z n y c h 1 Ruch te le fon ic zn y  odbyw ać się 
m ięd zypań stw ow ych . A ż  do od będzie  jed yn ie  w  ra z ie  kon iecz- 
w o łan ia  warr*v»n<-ne zosta ło  ności p row adzen ia  rozm ów  u rzę­

dow ych .

Prasa niemiecka
0 nastrojach politycznych w Polsce

P ra sa  n iem iecka druku je osta t 
n io lic zn e  a rtyku ły  o P o lsce , Za­
rów n o k w es tje  p o lity czn e  jak i

7 la  ftta tg u ie s le

L a u ro w e  a  c ie m n o  ■no
Jesteśm y zrażen i do O l.m p ja - . sce, w łaśn ie  te, k tóre k rzew ią  

dy  O burza nas sp raw a sreb rn ego  | czyn n ie  u s.ebie w  m asach ku lt 
m edalu  je źd z ieck iego , alp rzecz  d la zd row ia  f izy czn ego , jak  N iem -
prosta , g łów n e  n iezadow olen ie  

nasze w yw ołan e  jes t, i apre w de 
kom prom itu jąco  n ik łem i, sukce­
sam i naszych  zaw odn ików

Jak zaw sze, k lęską podnieca. 
Z a rzu ty  m n c ia  się, pada ją  ( ókar- 
ten ia , m ezaw sze  moż& słuszne. 
W ra c a ją c y  o lim p ijc zyc y  w ita n i 
Są kw aśro , z urazą. T ru dn o  im 
w yb aczyć  —  w ierzon o, u fano, za. 
w ie d l . .. ( A  coby to je s zcze  b y ł° . 
gd yb y  na w zó r  s taroży tn ych  
ig rzy sk  w  G rec ji, n ie  b ra ły  w  
n ich  udziału  kobiety.. P o g ro m ).

Podnoszą się naw et g ło sy , ze­
rw a ć  z O lim p ja d ą ! D osyć tresu-

cy, W łoch y , Japon ja, P rz ec ie ż  
także O lim jja d ę  p op rzed za ją  za­
w ody  e lim in a cy jn e  i k ilku le tn ie  
szukan ie n ow ego  m aterja łu

P oga rd a  dla rek o rd ów ?  S łusz­
n ie ! R ac jon a ln e  k iz e w ie n ie  spor­
tu w śród  m as? N a tu ra ln ie !

Ale to  nie zmienia faktu . 
O iim p ja da  j « s t  egzam .iiem  tę ży ­
zny fiz y c z n e j narodów , a punk­
tac ja  o lim p ijska  je s t  n iedw u ­
znacznym  wskaźn ikiem - *  jak 'm  
k ierunku ten ro zw ó j id zie .

U n ika jm y przesady i słom iane­
go  ogn ia , u k rytego  pod pozorani

ry  lu d zk ie j, k s z ta łc en iu ' in d yw i- zd row ego  roasąoKU. A  -  w yco fa ' 
d u a lis tów  w  ta k ie j czy  inn ej spą-1 n iu  się z ig rzy sk  Jim pljsk ich  bę 

e ja ln o śc i. M ięśn ie  ud, ro zrośn ię ­
te ja k  u żaby, a w  g ło w ie  choćby, 
niew :ele. M ocne nogi, słabe rę ­
ce... I tak bez końca.

A  potem , że 0 'im p ja d a  to  nie 
ig rzysko , a w idow isko , że n ie  ma 
w p ływ u  na u sportow ien ie  mas, 
f iz y c z n e  w yro b ien ie  narodu.

A  d iaezpgo zw y c ię ża ją  narody, 
w ysu w a jąc  się na p ie rw sze  m ie j-

ctziemy mówili w'tedy, gdy wysu­
niemy się na czoło, jak v challt n- 
gu. Inaczej opuszczenie boi ika 
czy bieżni to może być nawet bar­
dzo dumna i z dużą pompą, ale 
jednak.. dezercja z pola walki. 
A Polacy schodząc z połą zma­
gań, muszą czuć się zwycięzca­
mi Takie już nadchodzą czasy.

(a l .  s .).

gospodarcze  P o lsk i są p rzedm io­
tem  zą in teresow m nia p u b licys ty ­
ki n iem ieck ie j.

O sta tn io  „B e r l in e r  T a g e b la t t "  
zam ieśc ił znam ienną korespon­
d en c ję  z  P o lsk i, u skarża jącą  się 
na w 'zrcst n a s tro jó w  an tyn iem iec  
k ich  w  sp o łeczeń stw ie  polakiem , 
g łó w n ie  zaś w  d z ie ln icach  za­
chodn ich A u to r  korespondencji 
był św iadk iem  m a n ife s ta c ji w 
k w es tji gda ń sk ie j w  Poznan iu . 
Jeden z m ów ców  .— skarży  się 
koresponden t —  m ów ił o „n ie ­
m ieck ich  lokatorach  w  G dań­
sku", z k tórym i 35 m iłjo n o w y  na 
ród  polsk i p ow in ien  duć sobie 
radę.

K oresp on d en t donosi da le j, że. 
podczas d em on strac ji gdańsk iej 
w  Pozn an iu  zosta ło  jakoby  napad 
n ię tych  3 d z ien n ika rzy  n iem iec­
kich. T y lk o  szybka in terw en c ja  
p o lic ji  m ia ła  ich  u ra tow ać od 
pob ic ia .

PrzeprowzudzKz
Kolejki grójeckiej

w  październ iku
D ru ga  z rzędu  p rzeprow adzka 

gró jeck ich  kole jek  ao ja zd ow ych  

spow odu w yeksm itow an ia  nowo- 
w zn ies ion ego  dw orca  z teren u  ko- 
lo n ji N o w y  Sad nastąp i je s zc ze  w  
p rzyszłym  m iesiącu ,

S tac ja  k o le jk i g ró je c k ie j p rze ­
niesiona będzie  na now onab3'te i respektowania tych praw, jagi* ,

, . stwo Po lsce ora z polska mmeisy.o.Ss:
grunta w  t( rw m ie  do dn ia  1 paz- w Q (jańsku posiadają. Dla+ego też

dzie rn ik a  r. b. nie wydamy żadnych wewnętrzne •

zam ierzam y b rać w  op iekę po­
w stańców1 h iszpańsk ich  i bez nas 
dp.dzą sob ie zap ew n ia  radę, a le 
m usim y w y ja śn ić , że rew o lu c ja  
n arodow a w  H is zp a n ji n ie  je s t  
p ro w ad zrn a  w  oo ron ie  g ran dów , 
czy  ban k ierów  i te j k ap ita ln e j 
„ in k w iz y e j i" ,  a le  w b rew  klam - 
stwrom z „R o b o tn ik a ", n ie  p rzec iw  
narodowi,, a w  ob ron ie  godności 
i in teresów  h iszpań sk iego  naro­
du i je g o  ku ltu ry , Jest to p oza ­
tem  w alka, k tóre j sens h is to rycz ­
ny, je s t  boda j n a jb a rd z ie j zb liżo ­
ny, je ż e l i  chodzi o św ia t ch rze ­
śc ijań sk i, do w a lk i po lsk ie j p izc -  
c iw  bo lszew izm ow i z  1920 roku. 
D w a  k rań ce  tę ry to r ja ln e  ch rze­
śc ijaństw a w  E u rop ie  b ron ią  cy­
w i l iz a c j i  i k u ltu ry  R zym u, przed  
ezerw on em  zn iszczen iem .

S łu szn ie  ocen ia  tę  sy tu ac ję  
„AYarszaw sk i D zienn ik  N a ro d o ­
wcy".

Hiszpanju stoi na progu swego od­
rodzenia. Wielki przez swoją kulturę 
i stare tradycje satouckie i rycerskie 
naród przeżył kilka w ek ów  w  bez 
czynności, oo nie wii.il przed sobą 
wilkich zadań do steńm-riia. Dziś za­
dania te stanęły ptpęd sum w całynt 
swoim ogromie. Wypełnienie ich w y­
maga wielkich ofiar [ rzelewu krw. 
heroicznych wysiłków1, lecz ten fakt 
właśnie, że naród ijCtrDański musi się 
dziś zniitrzvć z losem, otwiera pized 
nim nową zgoła przy.-złość. Trzeba 
czytać opisy rych przejawów eiituzja- 
zrnu, prostego itcz głębokiego, „akie 
się widzi ctziś w Hiszpanji naród ,wcj, 
by zrozumieć, że dzmją się rzeczy na 
miarę wielką, że ważą się losy n ttvi- 
ito ludu hiszpańskiego, lecz ca;e) 
Euiopy.

„G D A Ń S K I "  P U N K T  W IP Z E c . IA

„G a ze ta  P o ls k a "  w korespon­
d en c ji z G dańska zam ieszcza  treść  
rozm ow y sw rgo  w ysłan n ika  z  p re­
zyden tem  gdań sk iego  senatu , p. 
Greis-łrem

Z od p ow ied z i p rezyden ta  sena­
tu, cy tu jem y  w y ją tk i:

Jest zupełnie zruzumiałe że opiuja 
public/na polska gora.o się sprawą 
gdańską interesuje. Polska ma w 
Gdańsku tak rozlegle uprawnieniu, że 
cały Polski Naród mu*t być zainiere- 
sowany w ich Utrzymaniu Pojfiew aż 
fakt ten znany jest gdańskiej partji 
narodowo - socjaiistyc mej, więc ni­
gdy nie będzie ona lak nierozsądną, 
0y w  swych celach lub swych źąóa 
niach do czegoś dążyć, ęoby Sy'o 
snrzecznem z tym zupełnie zrozumia­
łym nastawieniem Polski.

P o te m :
Stoimy również na stanowisku że 

Gdańsk jest obowiązany do uznan a

ście, chodzi •— ąle o naszą puzy- 
c ję  u u jśc ia  c en tra ln e j rzek i p o l­
sk ie j, o p ieczę  na i  idam i ą u 
skraw ka naszego w yb rzeża  m or- 
skipgo. D obrze  p o ję ty  in teres  P o l­
ski i in teresy  i p res tiż  Gdańska 
n ie s to ją  tu w k o liz ji. I  n ie obcho­
dzą nas sp raw y  regu lo w a n ia  ży­
cia  sam orządow ego  w W o 'n cm  
M ieśc ie , jako kw estie  w ew n ętrz­
ne Gdańska, gdy  one ty lko w cho­
dzą w  grę . A le  w szystko  cokol­
wiek s tyka  s ię bezpośredn io  z in­
teresom  naszym  i co chociażby w 
fo rm ie  „sp ra w  w e w n ę trzn y c h 1, 
w yb iega  wi Gdańsku poza dotych­
czasow e w ąsk ie  ram y, d a jące  
nam określoną i na tu ra ln ą  ro lę  
w  Gdańsku nie je s t  nam  o b o ję t­
ne. N ie  zapom inam y bow iem , że 
suw erenność Gdańska, oddana 

je s t  P o ls ce  1 że m im o w szystko 
ty lk o  Po lska  m oże m ieć i m usi 
m iec w ład zę  zw ie rzch n ią , n a cze l­
ną f b ezpośredn ią  u u jśc ia  W is ły . 
A  do u m ie ję tn ego  „za g u b ien ia " 
tego  stanu rzeczy  dąży  dotąd n ie­
ste ty  sta le , choć n iep o trzeb n ie  i 
p row oku jąco , p o lityk a  narodo­
w ych  soc ja lis tów  W W olnem  M ie­
ście.

Nowa organizacja
szkół poHtyfnych

O głoszon a  zosta ła  nowa in­
s tru kcja  M in is te rs tw a  S p raw  
W ew n ę trzn ych  o  o rg a n iza c ji szkol 
n ic tw a  p o lic y jn ego . W  w y ją tk o ­
wych wy-padkach u czn iow ie  szkół 
d la s ze regow ych  o f ic e ró w  p o lic ji, 
m ogą być pow o ływ an i do s łużby 
czyn n e j w  czas ie  odbyw an ia  za­
jęć .

T e g o  rod za ju  m ob iliza c ja  do­
puszcza lna je s t  za zezw o len iem  
M in is tra  S p raw  W ew n ętrzn ych  
na w ypadek  rozru ch ów  i kata­
s tro f żyw io ło w ych  w  Kraju

A m eryk?hskle
Zakupy płótna

w  Polsce
S fin a lizoym n a  została, now ą 

tran zak c ja  eksportow a  na dosta­
w ę polsk ich  w y ro b ów  w łók ien n i­
czych  do St. Z jedn . A . P. Dwde 
w ie lk ie  w y tw ó rn ie  ubrań p łóc ien ­
nych zam ów iły  w  Zak ładach  Ży­
rardow sk ich  w ysokogatu n kow e 

p łótno ln ian e  za Dlislco lOO.GOtf 
doi.

T ra n za k c ja  ta, ja k  i now e do­
s taw y  m onopolow e u m ożliw ią  u - 
trzym an ię  w1 Zyrat d ow ie  pełn ego  
stanu za tru dn ien ia  3.200 rob ot­
ników,

Podróżuj samolotem

Do synodu biskupów pulsach
depesza O rganistów -thórm iis trzćw

K o le g ju m  Po lsk ich  O rgan i- 
s tów -C h órm ie trzów  w ys ła ło  po­
n iższą  depeszę do synodu p len a r­
nego b isków  po lsk ich :

Uo
Najdostojniejszego Plenarnego Syno 
du EpiskOfwtu Poisaego Cregtocnowa 
Jasna Góra.

W  momencie epokowegf dla histo­
rji i dz'ejów Kościoła ka*ołick'ego w 
Pólsce Srnodu I  'enamego Biskupów 
Polskich, ’ założyciele Kolegjum Pol 
sidch Organistów .  chórmlstizów i 
tymczasowy Zarząd C en W n y  w

imieniu własnem i wszystkuh /.r/e- 
szonych w niem o.ganistów jako 
w | racownicy na ważnym ode!-'tu 
działalności w  dziedzinie kultury ko 
ścizłno - społecznej, stojąc nieugięcie 
na stanowisku respektowania statutu 
Kolegjum w całel jego r o z c i- g łw i 
bez akićhkolwiek zmian w  głębokim 
hołdzie synowskiego przyw ązanła 
śpieszą do »tóp Jasnej Góry, ab/ w y  
razić uroczyste Jub iwmie posłuszeń­
stwa Jego postanowieniom,

Założyciele Kolegjuuj 
i tymczasowy 7arząd Centralny

Porządkujm y b!Miot?ki
Doniosta praca PoJswei Mac»erzy Szkelnsj

W ie le  osób w  W a rs za w ie  posia­
da pokaźne k s ięgozb io ry , zaw”'e- 
r ją c e  d z ie ła  lite ra ck ie  i naukowe 
B ib ljo tek i te zn a jd u ją  się ezęsto 
w s tan ie  zan iedban ia , c ie rp n ią  
spowodu n ieu m ie ję tn ego  obcho­
dzen ia  s ię  % n im i.

A b y  książk i od p ow iad a ły  sw e j 
ro li, aby w  każde j ch w ili m o ir a  
było  zn a leźć  odpow iedn i tom, 
k s ięgozb ió r  w in ien  być uporząd­
kow any, t. j .  ska ta logow an y  i u- 
staw ion y .

P o g o to w ie  B ib ljo tek a ra k ie  P o l­
skiej M a c ie rzy  S zko ln e j, rozpo­
rzą d za ją c  od p ow ied n io  p rzygo to ­

w anym  aparatem  tech n iczn ym  w 
każde j c h w ili m oże u d z ie lić  po­
m ocy w1 tych sp raw ach . P ra ca  Po­
g o to w ia  po lega  n ą ; zrob ien iu  in ­

w en tarza , kata logu  to p o g ra fic z ­
nego, znakow an iu  i w łaśc iw em  u- 
s taw ien iu  książek  na półkach, u- 
d z ie len iu  odpow iedn ich  instruk- 

c y j.
S p raw a p orząd k ow an ia  b ib )jo - 

tek s ta je  s ię  te ra z , gdy  kończą s ię  
w ak ac je  i urlopy s zc zegó ln ie  ak­
tua lna. P a m ię ta jm y  w ię c : P o g o ­
to w ie  B ib ljo tek arsh ie . ul. K ra ­
kow sk ie  P rzed m ieśc ie  7 m . i  (ta l.  
656-51).

Kluby polityczne
źćunxnięto w  całe) Grecii

A T E N Y ,  20.8. P ra sa  donosi, ż “  
rząd  w yd a l za rząd zen ie  o zam k­
n ięc iu  w szystk ich  k lubów  pop - 
tyczn ych  w  ca łe j G rec ji,
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Dziś Bartłom ieja. 

Jutro Ludwika.

T L a IK K A k O D O ^ Y : „Wielka mi- 
łoJć‘- Momara w reżyserji Osterwy 
z CwiKiinsicą, Eichlerówną i Osterwy 
na czele.

TEATR POL5KI: Dziś wznowienie 
granej zgórą joo razy, cieszące, się 
rekordowem powodzeniem „Tessy" 
w reżyserji A. Węgielki w premjerc- 
wej obsadzie.

TEATR N O W Y : Nieczynny

TEATR M AŁY : Nieczynny Otw&r 
cie w sobotę 29 h. m. „Żt/uitrzem i 
bohaterem" Shawa (rei. Węgierki).

TEATR LFTNI: Dziś i jutro ko-
medja muzyczna Podwójna buchaj 
terja“ z Dymszą,- Orw idem, Brochwi- 
czówną, Grossówną, Janecką, Łapiń- 
sk.m i Frenklem w rolach głównych.

W końcu przyszłego tygodnia pre­
mjera nowej komedj Rapackiego.

TEATR KAMERALNY: Nieczynny
TEATR MALICKIEJ: —  Dziś

„Profesja pani TFirren" z Malicką, 
Cieszkowską, Bay Rydzewskim i inn.

W  l E I . l t  A  D P E R E T Ł A  ( K a r ó w ,  
18): Dziś „Trzy walce" O. Stmjssa.

DZIEDZINIEC KOŚOOŁA . SW  
KRZYŻA _  „Syn marnot *wny“ opo­
wieść biolijna w 5 aktach. Dziś i 
w n>edzielę ostatnie 2 przedstawienia.

CYRLLIK W ARSZAW SKI: Dnia 
4 września otwarcie sezonu

LIDO Szopena 3. Codz. rewja.

U ’  t e c e  o  e s ! e t 4 e
64 nowe stragany na pl, Kazimierza Wielkiego

Nr. 242 
%

A  A  V¥ 0

W  dążeniu do unowocześnienia  
urządzeń targowych inspekcja  
handlow a zarządu miejskiego za 
instalow ała ostatnio na ta igow i 
sku przy placu Kaz.nnerza W ie l­
kiego 64 stragany  dla handlu ga- 
lan terją  i m anufakturą.

S tragany ustawione w cztery 
rzędy, w ybudow ane z drzewa ma­
lowanego szarą i szafirow ą farbą, 
zaopatrzone w pótki, wygodne, ob­
szerne i schludne —  ju ż  dziś są 
przedmiotem ogólnej zazdrości 
handlujących inuerni towarami,

Bo oło w pobliżu nowych stra­
ganów, wybudowanych dla „u 
przyw ile jow anych" jakim i są w  o- 
becnej chwili kupcy galantery jn i 
—  tkwią niskie, n iechlujne budk" 
z nabiałem . N ib y  są „przepisowe" 
zaopatrzone w  szklane gablotki, 
chroniące tow ar przed kurzem i 
pyłem ulicznym —  ale su fit sie­
dzi sprzedawcy dosłownie na gło­
w ie —  ciasno, duszno, w ygląd  zą- 
wnęi rzny też nie prezentuje się 
zachęcająco: każda budka zbudo­
wana z innych desek, blachy, p a ­
py, tektury i t. p. wspaniałych  
, m aterjalów  budow lanych".

Przekupka handlu jąca masłem  
ja jam i i śmietaną —  wychodzi 
przed swój „sk 'ep.k“ sapiąc z go 
rąca i duchoty i mewi

—  Ot, tam w  tych nowych stra­
ganach to dobrze —  su fit wyso­
ko, wy godnie, czysto, przestron­
no, a pieniądze za dzierżawę p ła­
ci się te same —  złotówkę dzien­
nie. A  człowiek tu się męczy —

M Y D Ł O  J E L E J U C H I C M T

W Y S T A W A  OBRAZÓW  
N A  W O LN E M  PO W IETRZU  

Wskutek licznych zgłoszeń arty 
stów na wystaw- „Sztuki, dla w^zyst 
kich“, która odbędzie się podczas 
„Tygodnia Warszawy" vd 6 do 13 
wrzeJnia na ul. Królewskiej wzdłuż 
Ogrodu Saskiego, rozmiary s„ '-V bę­
dą ograniczone dc ilości eksponatów. 
Osta.tec-.ny przydział miejsc nastąni 
po zamknięciu listy wystawców, t. j. 
28 b. m. Stosownie d> życzema wy­
stawców, następny „Salor niezależ­
nych na wolnem powietrzu" będzie 
zorganizowany pod hasłem „Stolica 
w sztuce współczesnej". Niemniej 
jednak w wystawie „Tygodnia W a r­
szawy" pożądane są obrazy i gra- 
wiury na temat zabytków, życia W ar  
szawy .itd. Zgłoszenia przyjmuje 
Zalążek Propagandy Turystycznej 
m. stoł. Warszawy codziennie od g- 
13 do 17.

BRAK  TARGO W ISK A  
N A  ŻOLIBORZU  

Stow. Żolihorzan, w piśmie wystA- 
sowanen, do prezydenta miasta, za­
znacza między :n„ ze budowa hal 
targowych dla dzle!nicy żoiiborekiej, 
jest nieodz *wną konieczno icią. Obec­
ne targowisko przy u). Włoścjańskif j, 
l i -  sztsagui ~GLr' >— tna— i

&  rnsmil
Ś. p. Stanslaw Buyno, lat 34 w  

Warszaw ę, ś. p. Tadeusz Loebl, eme­
ryt. lat 72 we Lwów e, ś. p Anna z 
Głębockich Januszewsl a, urzędn.czka 
v Warszawie, ś. p. W1 arna z ICIopo- 
towsk ch Różycka, lat 31 w W arsza­
wie, ś. p. Czesław Małecki adwokat, 
la* 54 w W arszawie, ś. p. hr. Kaz - 
mierz Lasock , lotnik lat 37, * p. Jo­
zef Ka ńa, inżynier, lat 56 w Rzo :ho- 
u ie, ś. p. Janina, Ótytja z Justów 
F ig cr, łat 35 w T ia r  g\v e. ś. p 
Anlsni Bcchczyc - Rudnick lat 51 
w V. arszawie.

na wszystkie strony, bo i z tar­
giem przei te wozy chłopskie 
ti.epsko idzie.

Istotnie —  w rozmowie z han­
dlującym i nabiałem  na tem targo ­
wisku —  wychodzą na jaw  różne 
bolączki —  najw iększą z nich jest 
owa konkurencja wozów  chłop­
skich zjeżdżających codziennie do 
miasta. Gayby to jeszcze przyjeż­
dżali . wyłącznie w  dni targowe, 
albo napraw dę tylko ch łopi! N ie ­
stety —  przyjeżdżają codziennie 
dziesiątki wozow, należących do 
przekupniów, ‘ “udniąeych się za­
wodowo pośrednictwem nabiało- 
wem. Skupują po wsiach od cnło- 
pów setki litrów  mleka i śmieta­
ny, setki kilogram ów m asła i zwo- 
zą na targowisko. N ic  dziwnego, 
że handlującym  na straganach  
ciężko z nimi konkurować. Cóż 
dopiero mówić o pladze nielegal­
nego handlu „podręcznego". Do­
okoła straganów  krąży cała cze­
reda wyrostków, małych chłop­
ców i dziewcząt, "bog ich  bab w 
chustkach i podoW-anych ciem­
nych typów, którzy handlu ją  
wiązką cebuli czy koszyczkiem  
pomidorów, przeważnie skradzio­
nych na hurtowem targowisku  
warzywnem  czy c h ło p " '" ^  furze..

M ówi się ciągle o konieczności 
zwalczania handlu n :elegalnego, 
o potrzebie uporządkowania i 
ściślejszej kontroli r - d  wozami

zwozącemi produkty. A le  trudno 
tu o jakiekolw iek, radykalne re­
formy, dopóki nie powstaną na 
wszystKich targow iskach W aisza - 
wy kompleksy porządnych straga­
nów. M a to znaczenie nietylko dla 
estetycznego wyglądu targow iska  
ale i dla organizacji samego han­
dlu Dopiero wtedy możnaby zmu­
sić up. przekupniów, zjeżdża.ą- 
cych wozami j „koszyczkowycn" 
sprzedawców do -wynajmowania  
straganów  choćby grupow o —  
stworzyć warunki zdrowej legal­
nej konkurencji kupców ponoszą­
cych te same św iadczenia i opła­
ty. Inwestycje włożone w  budowę  
straganów zirządow i miejskiemu  
sowicie się opłacą i zam ortyzują  
w krótkim czasie —  zresztą nie 
są one zbyt kosztowne: 64 stra­
gany na pl Kazim ierza W ielkiego  
kosztowały 30 tys. zł., tym samym  
mniej w ięcej kosztem możnaby  
w ybudować odpowiednie komple­
ksy na innych targow iskach  
(przypom nijm y tylko targ  ga ­
lantery jny na placu za halami 
mirowskiemi, gdzie stoją „stra­
gan y" najbardziej fantastycz­
nych kształtów —  ławy, stołki, 
drewniane budk: z tekturewem i 
daszkami i inne szpetne dziwo­
lą g i).

N a  dirodv do europeizacji ta r­
gow isk warszawskich jest jeszcze 
napraw dę wiele do zrobienia.

Poniedziałek, 24 sierpnia
u JO „Kiedj ranne...". 6-3.3 Gimna­

styka. 6.ł>0 Muzyica (pi.). 7 2U Dzień, 
por. 1 .3O Progr. na dzisiaj. 7-40 Mu­
zyka (pi.)

1157 Sygnai czasu i hejnał z Kra­
kowa. 12 u3 „Skrzynka roln." _  inż. 
Vt - - I arkowski. 1213 Dzien połudn. 
12-23 Mascagni - Leoncavailo (pi.).

15-30 Wiad gosp. 15.45 „Vk co się 
będziemy bawili-- _  transm. z ogród­
ka dziecięcego w Wiln.e. I6u0 Kon­
cert w wyk. Ork. Filharm. Warsz. 
pou. dyr. J. Ozimińskiego 1 Ciechocin 
ka (przez Toruń). 16 4o „O  grzybach 
jadalnych i trujących" — pogad. 
wygi. inż. H. Orłoś, 17-uO „Wesele 
Atiynkzyz" _  audycja z życia Kara­
imów na Wileńszczyźnie. Oprać tek­
stów St Nowakówny, oprać, muzycz­
ne S. Czosnowskiego (z Wilna). 17.25 
„Skrzypce i fortepian _  instrumenta­
mi jazzowemu* (pi.). 77 50 „Odpoczy 
nek zorganizowany" „Wczasy" — 
oogad., wygi. red K Muszałówna. 
)8 0o „W cer u Macedonji" _  felj., 
wygł. M  Zawadzka. 18 .15 Konc. 
reki. 1850 Pogad aktualna. i9o0 
„Dożynki strzeleckie" _  aud lit. - 
muz. w oprać. J. Piotrowskiego (z 
Wystawy Riojjwei). 19-30 Koncert 
w wyk Trio P. R., Z. Fabry i W. 
Bregy (z Wysiawy Radjowej) 
20.30 „Skrzynkr ogólna" _  dr M 
Stępowski (z Wystawy Radjowej). 
20 45 Dzien. wiecz 20.55 Pogad. ak­
tualna 2100 „Naszz Maryna-ka gra" 
_  konc. w wyk. 0>k Marynarki Wo­
jennej (z Gdyni pirez Toruń). 21-46 
W id . irort. 2z-00 Konc. -ozrywho- 
wy (z Wilna) wyk.: Ork. Kamera,na 
pod dyr. A. Katza z idz. H Dal 
.mezosopran). 2300 Muz. tan. (pl.).

W torek, dn. 25 sierpn ia
6.30 „Kiedy ranne..." 6.33 G. inna* 

styka, 6.50 Muzyka (p ł.). 7.2i) DMen. 
por. 7.30 Progr. na dzisiaj'. 7.40 Mu­
zyka (pł.).

11.57 Sygnał czasu i hejnał z Kra­
kowa. 12.03 „O za_ządzanir gosr~- 
darrtwem" — pogad. wygł. ini, Fr. 
Zoll. 12 13 Dzien. połudr. 12.23 Kon­
cert w wyk. Ork. T. Sfeicdyńskiego 
(ze Lwowa 1.

15.30 Wiad. gosp. 15.45 „Skrzynka 
P. K. O “ 16.00 Barytony i basy"
(p ł.). 16.45 „Jan Sobieski" —  oct-
czyt. wygł. mjr. O. Laskowska, 17.00 
Konc. w wyk. Ork Symi. pod dyr, 
St. Barańskiego (z Poznania) 17 50 
,„Bogactwo życia w k irzt drzew —  
felj. wygł. di. ó1, Rakowski (z Poz- 
r.ama) 18.00 „Tajemnica kajetu Sta­
nisława Brzozowskiego" —  szkic lit. 
K. Irzykowskiego. 18 .I0 „Życie kuH, 
8todcy“. 18.20 Konc. reki. 18.50 
Pogad, aktualna. 13.0C ,,i000 taktów 
muzyki" —  oaegn  Zsspół St Rachc- 
nia (z Wystawy Radjowej). 19.45 
„Pierwszy raz widzę" —  poirad. 
wygł. H. Ładosz lla  dzieci st. (2 
Wyst. R .). 20.00 „Wieczór starych
walców" —  Koncm-t w wykonaniu 
Malej Orkiestry Polskiegc Radja ood 
lyr. Zdzisława Górzyriskiegc z 1- 
Iziaiem Czwórki Radjowej (z W y -

I itawy R idjowej). W  przerwm o g.
j 20.45 Dzien. wieczorny i pogad. ak­
tualna. 21.30 Ukraińskie pieśni ludo­
we wyk M. Sokół —  ś^iew i A  Rud­
nicki —  fortepian (ze Lwowa). 22.00 
Wiad. sport. 22 15 „Symforja dn a 
letniego" — reportaż muz. C. Nahlik 
(ze Lwowa). 23 00 Muz tan. (p ł.).

JilTlA

N ow y d w o rze c  ce n tra foy
coroiY bęcfzle w r. 1928-ym

Został już ogłoszony przetarg  
na budowę nowego dworca cen­
tralnego w W arszaw ie . W ed ług  
wszelkiego prawdopodc bieństwa  
roboty rozjx>czną się z nowym ro- 
kiem i będą prowadzone w  takie .1 
tempie, by jeaienią roku 19 -o mo­
numentalny gmach, który stanie 
się ozdooą W arszaw y  był s .tów

do użytku.
Po wykończeniu nowego dworca 

zostaną zburzone stare bndynki 
dworca przyjazdowego oraz histo­
ryczna już dziś wieżyczka zegaro­
wa. U tworzony w  teu t. . sh ob­
szerny plac zostanie uporząd. 0- 
wany i stanowić, będzie w span ia­
ły dojazd do dworca centralnego.

Z  n u a s t a
jako zbyt odległe, nie zaspakaja no- 
trzeb ludności i dlatego tworzą się 
samorzutnie, ruino zakazów policji, 
dzikie targowiska. Targowijka te 
nie odpowiadają najprymitywniej­
szym wymogom sanitarnym 1 porz ' d 
kowym i dlatego stanowią plagę dla 
okolicznych mieszkańców przechod­
niów, tamując komunika<je

Ż E B R A N IN A  PODW ÓRZOW A  
O ile, dzięki zjcdnocroryn wysił­

kom władz administracyjnych ; pań 
stwowych, udało się w ostatnich 
dwóch latach znacznie zmiu„jszyć że­
braninę uliczną, a usurąć prawie 
z ulic śródmieścia, o tyle dziedzińce 
domów, nietylko nic z istuły z woT n o- 
ne z różnej kategorj żebraków, ale 
natręctwo ich znacznie wzrisło. Jed­
na kategorja żebraków nachodzi mie­
szkania, druga, przy pomocy różnyc 1 
popisów wokalnych, uprawia swój 
proceder. O ile więc akcja zwalcza 
nia żebractwa mo bvó_ konsekwent­
na, winna ona objąć równie- żebra­
ków podw 1rz< wych.

N A T R Ę T N I SPR ZED AW C Y  
K W IA T Ó W  

Publiczność opuszczająca w g"dzi 
rach wieczornych i późniejszych tea­
try, kina, zakłady gastronomiczne 
itp, narażona jest na natręctwo ze 
strony ulicznych sprzedawców kwia­
tów, których m eW y , inaczej jak 
wmaszaniem kw atów, nazwane i fć 
nie mogą. W ystarczy odmowa, ab y 
narazić się na stek wyzwisk śród­
mieście Warszawy musi być oczysz­
czone od tego elementu; sam wygląd 
ulicznych sprzedawców kwiatów wjka  
żuje na pochodzenie kwiatów, które 
sa najcz ściej kradzione.

| Z a  G O LLN IE  BEZ FA R T U C H A  
Starostwo grodzkie prasko - war­

szawskie skazał ) właćc. zaklr 3 i fryz­
jerskiego przy u! Brukowej 30 Moj- 

, ńesza Szulca, na 5 zl. gr ywny za go­
lenie gościa bez fartucha

Ilu przy^ło rzemlesiniluw
*  Warszawie„

Przyrost nowych warsztatów  
rzemieślniczych w  1936 r. jest  
większy, m i w  roku ubiegłym.

W  r. 1935 przybyło w  ciągu ca­
łego roku 1.357 warsztatów. N a ­
tomiast już  w  p ierwszej połowie  
1936 r. zarejestrowano w  Izbie 
Rzemieślniczej 763 nowe zakłady  

Jak dawniej, pierwsze miejsce 
zajm ują krawcy, których liczba

- w
powiększyła się o 120, rzeżricy, 
których przybyło 81 01 az szewcy, 
których przybyło 79.

W ed łu g  kolejności, najw iększy  
przyrost w arsztatów  obserw u je  
się w  grupach : w łókienniczej —  
208, spożywczej —  152, skórzanej 
— 113, usług osobistych —  105, 
m etalowej —  75, budow lanej —  
CO i drzewnej —  52.

muzeum nzrodowego w W&rszd&ia
siytucji, przyznają mu palne za-Przycliy la jąc się do prośby dy­

rektora Muzeum  N arodow ego  w 
W arszaw ie  p. W  Gembarzewslcie- 
go, zarząa miejski zwolnił go z an. 
1 września z zajm owanego urzę­
du Jedroczrfśrie zarząd miejski 
Wyraził ustępującem u dyrektoro­
wi podziękowanie za d ługoletnią  
i owocną pracę dla dobra tej in-

A T liĄ N T IC : „ »y r  admirała". 
ACRON: „poza*- nad Wołgą* < „Tog- 
Ean“

A D R IA : „Catino de Farit".
AMOR: „Należę do Ciebie” i „W a­

cuś". . . .
A8 : „Tajemnicza Dama".
AFOLLO- „Tajemnica panny Brlnx* 
A N T IN E A : „Kocham wszystkie

kobiety" i „Śluuy ułańskie".
RALTń K: „Glo, serca".
BIS: „Dla ciebie śpiewam" i „Ta­

rzan Nienatraazony".
COLOSSEUM  (m ałe): „Ulani,

Ułani chłopcy malowani".
CAPITGL: ..Mały Lord FauntłerOy" 
CASCNO: „M-gr.olja",
CORSO. „Gent.-Sił Sutter' : rewja. 
C/ A R Y: „Czu-Czbi (  zau".
E LITE : „toiecsna aro*a“, i „Re 

wolucja śmieenu".
EUR O PA : „Szytr 77"
FAMA: ..Mały marynarz”.
Fil HARMONIA: „Port Doisaumont” 

FLO R ID A : ochmeling — Loui, 1 
„Cyrk Barnuma".

FORUM. „Osaczona 1 Whisky i do­
lary".

HFLJOS. .Cyrk Sarana" 1 „Pat 
1 Palachon".

HOFLYM OOD .Mlłośt w .nasce" 
IT A lJ A : „Czarne róże" 1 dodatki. 
KOMETA: Takie są dziewczęta”.
M AJESTIC: „Mały K riU .
M ASK4. Napomniany człowiek" 

i Antek Policmajster”.
MIE|I KIE: .Porwano kobietę” 
MARS: .^aczęlo się od pocałunku” 

i „Syn marnotrawny”.
METRO: „Tajemnica dra Chandle- 

ra" i rewja.

MEW A . „Niedokończona symfon­
ja” i Ala u krainie czarów”

\UNERW A : 1) „Sp-dnsone sny", 2) 
„Kocha luni, emanuje” i doaatki.

M UC H A : „idziemy po szczęście" 1 
„Malibu

N O W A  TO M BO LA. „świat jest 
zaitocnany" i „Ich noce".

OKO PRASKIE: „Mam 19 lat" I 
„Ztota dziewczyna".

PAN : „Sztanoar" (La Banaera). 
U N O  PAR. 4-GO AND R ZE JA : 

Nie misia baba kłspota” 1 dodatki. 
PETIT TRIANON „Należę ao Cie­

bie” i „Jej Ekscelencja Labkł 
ł-DPULAKNY; „Caliente miasto 

miłości" i rewja
PR AG a : „General Sutter" i rewja 
RAJ: „Świat sę śmieje i „Naokoło 

świata".
R E N A : „Demon złota” 1 „Pozwól 

•ii* I.ocbaÓ",
R1ALTO- „Niesamowity dom". 
ROXY: „Anna Karenina” i dodatki. 
ROM A: „Ucieczka".
SFINKS: Rooerta".
SOKÓŁ: „Zona dwócn mężów" i 

„Szkoła flirtu".
SORRENTO: „Oskarż»m cię mat­

ko" i „Kryzys skończony".
ST Y LO W Y . „Robin Hooc z £> 

Dorado".
ŚW IAT- ,A  ma Karenina”. 
ŚW IATO W ID ; „Ucieczka ku szczę­

ściu".
TON : „Pieniądz".
UCIECHA: „Zapomniane twarze" 
UNJA: „Niedokończona symfonja" 

i „ABC miłości”.
VARIETE: „Tatzan nieus*raszony" 

t Jaśnie pan szofer"

W if iM iiU  i k ia d z  z ie
Zamachy samobójcze. Przy ul. E- 

lektorainej 35 zatruta sir esencją octo­
wą 29-Ietn.a mężatka, Zotja Rogui- 
ska Sian de-speratki groźny, 

opatrzenie emerytalne. 17-letnia Bron.sława Karwasińska
W  dniu wczorajszym  dyrektor I (Laskowa 11), zatruła się esenc,ą oc- 

Gem barzewski przekazał swoje'! S y  "  młododa?iej desPeratki “  
funkcje p. St L en  ntzowi, wybit- j w  XII komisarjacie prótowała Po- 
nemu Konserwatorowi i znawcy oelnić samobójstwo zatrzymana 25- 
sztuki, który od roku pełni stano- 1 letnia kontrolna marja Nowicka (No-
wisko w icedyrektora Muzeum.

Ogrody dziel ki we dla bezn M ycE :w Warszawie
A kcja  ogrodów  działkowych, 

prowadzona przez Fundusz P ra ­
cy na terenie całego szeregu o- 
środków, a w  dość skromnych  
rozm iarach w  W arszaw ie , dała 
naogół tak dobre wyniki, że na­
kazują one przystąpienie do roz­
szerzenia tej akcji w  stolicy. 
W arszaw a  jest daleka nietylko od 
nasycenia działkami, ale nawet 

do dorównnia w  tym zakresie za­
chodniej dzielnicy Polski, wobec 
czego niezbędne są intensywne  
zabiegi o zwiększenie stanu po­
siadania w tym kierunku.

W  chw Ti obecnej stolica po­
siada 16 kolonij ogrodów działko­
wych i działek rolnych o ogólnej 
powierzchni około 284 ha, po­
dzielonych na okcio 4000 działek  
Cele ogrodów  działkowych są na­
tury gospodarczej i społecznej- 
Przy niewielkim  nakładzie kasz­
tów, przy wykorzystaniu nadm ia­
ru czasu, bezroboczy działkowcy  
uzyskać m ogą większość środków  
egzystencji przez wyhodowanie  
jarzyn i w arzyw  na potrzeby [ 
własne, a jednocześnie ten woln j 
czas spędzają w  zdrowych w arun -  ̂
kach, podtrzym ując zdolność o r - 1 
garn,izmu do pracy zareb-oowej w 
ragi-e je j uzyskania-

wolipe 32).
Katastrom motocyklowa. Na szosie 

Otwockiej wywrócił sie motocykl, 
wskutek czego spadli: 26-letiii Aren
Leman, urzędn k (Złota 49), który do- 
ztal potłuczenia lewrj nogi oraz 21 
letni Bolesław Prasalik, robotnik (G o ­
styńska 1), doznaiac po-amenia lewej 

. . . .  . , nogi Pomocy ofiarom katastrofy u-
jaką j-s., bezrobooc ie, są oo ja- j 7 e'ono w amhubitorjum Pogotowia, 
wcm zdrowym  i godnym p o p a r - , Braterskie porachunki. M ęa y brać
cia. Trudności szerszego rozw i- m;: Józefem, i Stanisławem ", dov, ia-

 •„ . . kami wyr kia bójka, w czasie której
.lięc.a tej a<tcji po lega ją  w p ierw -, pchnął brata pożeni w ramię.
szym rzędzie na uzyskaniu na te 'Nożcwca aresztowano, 
cele odpowiednich terenów oraz Komuniści - żydzi Policja areszto- 
urządzenie tychże. N a  organ iza- wala: Mordkę Solnickiego (Stawki 63', 
cję nowych terenów pod ogrody  
działkowe, t. j. p lantowanie, me­
lio rac je  1 t. p. w  r. z. Fundusz
Pracy  w ydatkow ał około 80.000 

zł, W  r. b., o ile tylko tereny od­
powiednie będą uzyskane, prze­
w idu je się w  budżecie F  P. na 
terenie stolicy na ten cel ponad  
150.000 zł

i Mordkę Zajdenberga (Zamenhofa 
10), którzy chcieli rozwieść transpa­
renty komunistyczne na drutach tram 
wajowych.

śmierć i pożar. Fodczas burzy w  
Krzewinie, gm. Okuniew, p.orun za­
bił 15-letnią Władysławę Karłowską. 
Diugi piorun wywołał oożar domu 
Kosieraciriego.

Śmiertelna bójka Na mzeihodząte- 
go polem 36-letniego Wacława Bo- 
dycńa (wieś Ptoctiocjn, pow. war­
szawski) napadli jego szwagrowie: 
Stanisław Modzyński 1 Star.. Sietnnic- 
ki, którzy wywolah- w nim oójlcę. Bo- 
drycha został ugodzony siekierą, Prze 
w eziony do szpitala, nie „dzyskawszy 
przytomność., zntarl. Zabójców aresz­
towano.

(jgmżema
a a

m m  iGd z ł mtesfęcąaM, 
prseśbr zna 

irplalnla stołowy, gabinat sk ro*- 
nsjszy 80, Nowy-swiat 10, róg Pi*-

iik i u i  1  n. 'n i fe
i wystawę „ N A S Z E  L A S Y  1 O C II ItO N A  P H Z Y R O D Y  Ł Ą C Z N IE  

Z W Y S T A W Ą  Ł O W IE C K Ą "

Minister! two Komunikacji przyzna 
ło uczestnikom (wystawcom i zwie- 

Niezależnie od tych kwot przez- dzającym) tegorocznych X)T. Mie 
naczone są przez Fundusz Pracy  dzynaroóowych Targów W-chodni-b

W  Biurze Admimstracyjnem na pla­
cu Targów Wschodnich otrzyma wla 
ściciel karty uczestnictwa nalepkę JĄ 
gi Popieran.a Turystyki zt. opłaty w

pew n» sumy na pomoc dla istnie- * ’e 0,Ta>z „Nasze La kwecie zł 2.50, upoważniającą do ko
« *. sy 1 Ochrona Przyrody łącznie z Wy -o t,-„i„iav.7„i P r M
jących ogrodow , jak  to na zakup ;taWą Łowiecką" w czasie od 3 —  17
nasion i rozsad, utrzym anie świet ’ września b. r. zniżkę na kolejach poi
lic na terenach, nagrody i pre-
mje za dobrą i celową uprawę
działek i t. p.

N iew ątp liw ie  próby usamo- w i t y  j u -

skich w drodze powrotnej w wysoko­
ści 75 proc. Ze zniżki tej korzystać 
będz.e można na podstawie indywi­
dualnych kart uczerł nictwa wyda­
nych staraniom Ligi Popierania Tu­
rystyki w Warszawie, które będzie 
można otrzymać bezpłatnie we ws*,y 
stkich Oddziałach i Agencjach Eol­
skiego Biura Pedróżj „Orbis", biu 
rach Wagons - Lita - Cook, o rat waż 

U płynął 6-tygoaniowy okres ’ mejszych stacjach kolejowych w Pol-

zawieszeń,a 1 cy.acyj, w  okresie l uczestnictwa należy przy
zbiorów, za należności podatkowe j z-icunnjn pełnego biletu d> Lwbwn
ro ln?ków. Urzędy skarbowe wz.no- i osi emulować w kasie stócyjnej.

yfor je u rolufk-ów. ża- • n crlednie w Biurze Podróży f.ń

Po wsiach wznwna
licytacje podTtkowe

dziclnieni.i bezrobotnych przed legających z plaćnościńir.i pmktt- 
I skutkami lej klęski społe^zr.t-j, I ków.

jCKt to kon'oo:'.n\Tn wrr.ir.kirni -V 
zdia za zn.iŻŁk w drodsp powr-

'nej do pierwotnej stacj-' wyiazdowtj. 1

rzestania ze zniżki kolejowej. Prócz 
zniżki w drodze powrotnej karta u- 
czostnłetwa uprawnia do jednorazo­
wego bezpłatnego wstępu na Tft- gi 
Wschodnie i Y/ystawę „Nasz- 1/ sy 
i Ochrona Przj ii dy łącznie z Vv ysta 
wą Łow.ecką", oraz bezplatn-go o- 
trzymania karnetu z k-’pon-mi 
uprawniajaeemi do zniżek Dobjfoo/ 
wych (hotele, restauracje), jaj:o •■ż 
do zniżkowyc" cen w: tęp# do Mu­
zeów 51,:ej k i-h  i pr .„watny ch, P-.po­
ramy Raclaw rkicj, Djornmy m rrta 
Lwowa teatrów rai jscich, kinotea­
trów t t. u 

.P. dkreślumy, że kmiięt-znym wa­
runkiem korzystania • u  zlWSek w 
itrDilza powrotnej jwA pcsftdanły k*f 
t> rczor.trictwa'-jeż *  .cltYtil; z..jez- 
i ’t 1 oeteif?j'Fwer.i- jej przy zakltp- 
tit biletu do Lwov-a.
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W i a d o m o ś ć  z  a t u

D w u l a t k i  p r z e d  s e z o n e m

Stolnie: flitcziotóiMo, t̂iar̂ cza i Arosne
ST  M IE C Z K O W S K IE G O

Stajn ia  M ieczkowskiego posia­
da najliczniejszą stawkę 2-latków  
na Lorze warszawskim , sk ładają ­
cą się z 15 sztuk. Stawka jakoś­
ciowa bardzo nierówna, widać, i t  
konie slcupywane były chaotycz­
nie po różnych stadach W łaśc i­
ciel trzyma się zasady, że z ma­
sy może się wyłonić jakiś klaso- 
w j koń Jak dotycnczas, nie może 
się on uskarżać na brak szczę­
ścia przy kupnie, oowiem trafił 
Tit takie konie, jak  Horyń i L i­
bretto, czołowe craki swej gene­
racji. W  ot.icnej stawce również 
znajduje się parę koni, które 
prawdopodobnie w gom twacn  
klasycznych będą miały coś do 
powiedzenia.

Są to Cyrkon (M a in berg  i Cyl- 
Ia ), roazony brat Cygnusa, któ­
ry, niestety, po Kapitalnym wy­
stępie w  „Produce“ i „D em y", 
zawiódł, CyrKon reprezentuje typ 
źrebca mocnej oudowy, na lep­
szych nogach, n iem  flegm atycz­
ny jednak z dużym talentem do 
galopowania. Również bardzo o- 
b ecująco zapowiada się Etna U I  
(M ah  Jong i E sth er), pół-siost.ra 
Estonji i EIŁy, które pokazały już  
w gonitwach, że galopować po* 
trafią . E tna reprezentuje typ do­
brej racerki Jeżeli nie sprawdzi 
się przesąd, że cztery białe nogi 
nie są sprawdzianem  dobrego ko­
nia, powinna się onazać więcej, 
niż pożyteczną klaczą

Pupilką stajni jest Irata, Klacz 
ka kasztanowata (illum inator i 
Resolute), bardzo urodziwa, o 
praw idłowym  spodzie, doskonale 
poruszająca się na rannej robo­
cie. Stajn ia uważa ją  za bardzo  
w-artościoWą, H arriete (H a rieu r  
i G raneuse) wystąpi już w  pierw  
6zych dniach sezonu razem z o- 
roawianymi dwulatkam i N astęp ­
nie A lg ie r  (T h e  Cheetah i A lle - 
g o r ja ),  Gaiimaijaei (W igam o r i 
Kurona) oraz Galop (PaU m edes  
i C za jka ), I fa g  (lUum inaUtr i 
ł  uF.aaa) —  na w ad liw ie jiosta- 
'•onych przednich nogach, Taną- 

nn  (M aitiberg  fT a l ła s S a i ,  Illoba  
( m a r s  i W a lk ir ja ) córka niepu- 
j w  dwuletniej Karjerze mat­

ki — wszystkie te dwulatki re- 
r t zer tu ją  prawdopodobnie ma-

grupowy. Trzy zaś mało 
obiecujące; T h U ia  We8talinl j

Zulus, wysłane zostały na pro­
wincję. _ B ay rad j Iru iia
brakami ®tajennvnti

są juz

siennego. Dalej Pratet, gniady z 
gwiazdką, po V n lars  i Hulanka, 
bardzo szlachetny, praw idłowy  
Frater robi wrażenie koma, któ­
ry swe w łaściwości wykaże praw- 
aopoaoDn.e w późniejszej swej 
karjerze i będzie koniem bardzo 
pożytecznym. Partytura dobrze 
się zapowiadała, jednak spowodu  
dolegliwości kopyta została o- 
becnie zatrzymana w robocie. 
Butna po Buvesz i Tęcza, jest 
wyrośnięta i szybka. N ev ill rów ­
nież wywiera wrażenie dodatnie, 
galopu je nieźle

S T a D O  „ K R A S N E "

Jedno z najstarszych i najle­
piej prowadzonych stad w  Pol­
sce, z w ielką tradycją, reprezen­
tuje pierwszy przychówek po 
H ighbom ie  II i W h ittlesfor  
ogier gniady Neon. Neon uwa-

Ą
„any jest r,a torze za najlepszego  
spośród w szystkich  dw ulatków . 
A n i budową, ani szlach etn ością  
nie zw raca na siebie sp ecjaln ej 
u w agi -  gaiopu je jednak impo­
nująco Przych ów ek, jaki ojciec  
jego ostatnio pozostawił w  A.n- 
g!ji, w yróżn ia się na torze naivet 
i w  A sco tt gdzie, jak  wiadom o, 
tylko konie klasyczn e m ogą 
uczestniczyć i w y g ry w ać, Neona 
zatem m usim y zaliczyć w naszej 
SKromnej niwie hodow lanej za 
konia z w ielką p rzyszło ścią  JaK  
w yżej w spom nieliśm y, źrebiec  
ten aosKonale galop uje, Jednak  
odnosim y w rażenie, że w szystkie  
galop y, które źrebiec ten ma za 
soDą, b yłyb y  dla niego bardziej 
korzystne, gd yby uw ażano za 
stooowne sadzać na niego jeźdź­
ców  nie z tak p ro h ibicyjn ą w agą, 
jak ą  kazano mu noFić

! t a a  linia kolei? wa
Zegrze — Radzymin — Tłuszcz

* 1  £  s p o rto w a
dz 6 b is j 1.500 tu.: Kucharski, No|i I nurzyn

KuiitaisKi lepszy od murzyna Edwardsa
Zwyc^stwa toaiasiewiizówny i Wa/sosny nad Niemkami

W czoraj nastąpiło uroczyste 
otwarcie nowej łln ji kolejowej 
Zegrze —  Raazym in —  Tłuszcz

Uroczystość zaszczycił swą o- 
becnośeią gen. Rydz-Sm igły, człon 
kowie rządu : min. spr. wojsk,
gen. Kasprzycki, m.n. opieki spot. 
Zynaram -Kościałkowski, min. Ko­
m unikacji U lrych, wieemin. opie­
ki społ. Piestrzyński i Komunika­
cji Piasecki, w ojew oaa w arszaw ­
ski Nakonieczm kow - Klukowski, 
dowódca O. K l gen T ro janow ­
ski, gen. Kordjan-Zam orski i in.

O godz. 11-05 specjalny pociąg  
z W arszaw y  przybył na stację  
Tłuszcz, gdzie odbyła się uroczy­
stość poświęcenia nowej linji. Po 
odprawieniu krótkich modiow 
miejscowy proboszcz ks, Andru­
szkiewicz wygłosił okolicznościo­

we przemówienie. Następnie w y­
głosił przemówienie prezes w ar­
szawskiej okręgowej dyrekcji ko­
lei państwowycn Zienkiewicz, po­
czem min. komunikacji U lrych  
złożył podziękowanie gen. Rydzo- 
w i-sm igłem u za przybycie na 
uroczystość.

Przy dźwiękach hymnu naro­
dowego gen Rydz-fcnugły doko­
nał cymbol.cznego otwarcia no­
wej linji przez przeciecie wstęgi. 
Imieniem ludności złożył podzię­
kowanie poseł Kielak za prze­
prowadzona inwestycję, która 
przyczyni się do podniesienia go­
spodarczego okolicznych miejsco­
wości.

O godz. 11 m 50 pociąg spe­
cjalny wyruszył na objazd nowo- 
zbudowanej lin ji.

Tramwaj: -  sKrap^rna
?io i awa ulice Lwowa

L W D W , 22. 3. N a  ulicach Lw o­
wa ukazał się pierwszy w Polsce  
tram w aj do polewania ulic, prze­
robiony z wozu tram wajowego w 
warsztatach "lwowskich Pojem ­
ność zbiornika wynosi 6 tysięcy 
litrów. Zbiornik posiada pompę 
centryfugalną i motor elektrycz­
ny do napędzania wody prądem

S T A J N IA  A N D R Y C Z A

1 01 ków, znajdujących  
się w tej stajni, tylko dwa można 
podejrzewać o pewną klasę Są 
to: kary ogierek Dęblin p0 B a fu r  
i E s+ram adura, rodzony brat 
Czerska i Robrujska, niezbyt ma­
sywny, lecz w linjach w yścigo­
wych. Prawdopodobnie ujrzymy 

go już na początku sezonu je -{m u ją c  się produkowaniem  i sprze

Zasięg skrapiarki obejm uje 00 
mtr., a sprawność je j jest dwa  
razy większa od dotychczasowych  
mechanicznych skrapiarek.

Jak obliczono, jedna taka skra- 
piarka może w  jednym dniu skro­
pić we Lw ow ie wszystkie ulice, 
na których znajdu ją  sie tory 
tram wajowe.

H i k M  G^wfrtjensfifcini
w  p ę k a c h  i y d ó w

żydzi w  swem dążeniu ao zu dążą przedmiotów katolickiego  
pełnego opanowania wszelkich kultu re ligijnego, w 80 proc. o- 
dziedzin życia gospodarczego w j panował, wytwórczość  
Posce doszli już do tego, że za j- akich dewocjonaljów

Pic fur  z a b ił
p i ę c i u  r o b j j n p k  j w

ŁÓ D Ź, 22 8. Do Lodzi nadeszła 
7 łęczyckiego w iadomość o strasz­
ny m wypadku, jaki wydarzył się 
w majątku Smclice w czasie bu 
rzy, która onegdaj przeszła naa 
pow łęczyckim. 14-tu robotników, 
zatrudnionych na polach m ająt­
ku ukryło się w w ielkiej stercie 
siana. W  stertę uderzył piorun.

zapalając ją.
Do pożaru przybyli pobliscy 

wieśniacy Z płonącej sterty w y ­
dobyto pięć trupów oraz 9-ciu 
ciężko porażonych, w tem dwóch 
beznadziejnie Wszystkich prze 
vi ieziono do szpitala Na miejsce 
tragicznego wypadku przybyła ko 
m isja sądowo - śledcza,

Pracownik fest obowiązany
me dować c nadużydach zwierzchn ków

posady

i handel 
jak krzy­

żyki, medaliki, różańce, szkaple- 
rze, obrazki, wizerunki świętych, 
książeczki do nabożeństwa. Do­
starczają również szat liturgicz­
nych i w ina mszalnego, czasami 
wprost, udając katolików, a cza­
sem pnzez podstawionych szabes- 
gojów . Dochody żydowskie z tego 
źródła obliczać należy na 80 mil‘j. 
zł, rocznie.

Uw ażajac taki stan rzeczy za 
niedopuszczalny, grono osob, zor­
gan izowało „Spółdzielnię pod 
wezwaniem  Króiowej Korony Pol­
skiej" z siedzibą w W arszaw ie, 
przy ul. M arszałka Focha 6 któ­
rej zadaniem jest zjednoczenie 
wszystkich wytw órców  i kupców  
handlujących dewocjonaljam i, u- 
łatw ienie im pracy, umożliwienie 
kredytu w  bezprocentowych lca-

Ogloszone zostało nowe orzecze igo  zwolnienia Z posady bez od- sach chrzescijańśk ch. ochronę 
nie z dziedziny praw a prucy, roz- szkodowania Jr#Sd żydowsk u wyzyskiem i
sirzygające w ątp liw ość  przy re -i Każdy pracownik jest obowią- konkurencją. Dalszym  celem 
dukowaniu urzędników za nadu-|Zany względem  swego pracodaw- „Spółdzielni1 jest podniesienie
z y c a  popełnione przez ich kole- cy do wierności, polegającej na artystycznej strony dewoc-jonai-
gov bądź też szefów. Sąd N a j- lojalnem  i urzciwem  ustusunkowa jów .
wyższy uznał, że tolerowanie . Po niu się. Gdyby byi zmuszony d ° Akcja ta objąć ma całą Polskę
krywanie nadużyć współpracowm  współdziałania przy naduży- drogą zakładania wszędzie od
ka chociażby ten był jego bezpo- ciach, powinien niezwłocznie za- działów Z jed n oczen i,  
średnim szeffm  stanowi dosta- j w iadomić o nich swego pracodaw
teczną przyczynę do niezwłoczne- ;< ę. (L , C. I. 2569/35).

g p ass to w an y
za sfałszowanie zezwolenia dewizowego

K A T O W IC E , 22. 8. Dnia 20-jrn W  związku z powyższą spraw ą
sierpnia r. b. aresztowany zestal 
w Katowicach cudzoziemiec, nau 
czyciel języka angielskiego An- 
thony Daniel, który usiłował na 
podstawie fałszowanego zezwole­
nia dewizowego wrywieźć z Polski 
3 poi tys. funt. szterl., t. j. około 

9ii.000 zł.

na polecenie prokuratora sądu 
okręgowego w  Katowicach aresz­
tow an y  został przez sędsiego śled 
czego adw dr Salomon M arko­
wicz z Katowic, pod zarzutem  
udzielania pomocy przy nielegal 
nym przewozie

W ypśn enie
Niektóre pisma podały, że Ge­

neralny Inspektor Sił Zbrojnych  
gen. Rydz - Śmigły orzyjąl pre­
zesa Polskiego Komitetu O lim pij­
skiego płk Glabisza. W ed ług  tych 
wiadom ości audjencja m ;ala trwać  
dwie godziny i dotyczyła w y jaś ­
nień co do udziału Polski w  O 
iimpjadzie.

-Tak się dowiadujem y, w iado­
mość ta nie odpowiada prawdzie. 
Płk. G lab sz dotąd baw i zagran i­
cą.

W arszawski Okręgowy Z w ią ­
zek Lekkoatletyczny miai szczę 
śliwy pom ysł zaproszenia na mię­
dzynarodowe - zawody lekkoatle­
tyczne m urzyna kanadyjskiego  
Edwardsa,. który na igrzyskach  
olim pijsKich w Berlin ie zająi w  
biegu na 800 m. trzecie miejsce, 
bijąc nieznacznie wprawdzie, 
Kucharskiego. Przyjazd  E dw ard - 
ba do W arszaw y  dał sposobność 
do zrewanżowania się Kuchar­
skiemu za porażkę oerlińską

Murzyn oył sensacją wczoraj­
szych zawodów. N ie z jaw ił się on 
na ogólnej defiladzie, gdyż w 
tym czasie Właśnie dopieroco 
przyjechał dc W arszaw y. Zmę­
czony podrożą Kanadyjczyk  
u c ią ł-so b ie  drzemkę. D ługa nie 
było go w idać na stadjonie, t i  
zar.iepoKojeni gospodarze mu­
sieli przerwać m urzynowi słodki 
wypoczyhek, aby spi owadzie  
E dw arasa  na oćzeKujący go bieg  
na 800 m, Konkurencję tę odkła­
dano kilkakrotnie w oczekiwaniu  
na głównego aktora biegu na 
800 m. Po jaw ien ie  się Edw ardsa  
na boisku na kilka minut zaled­
wie przed biegiem, wywołało  
wielką sensację wśród widzów. 
Kiedy czarny zawodnik pojaw .ł 
się na bieżni, z  ga łerji pow itał go 
chór kilkunastu g ło só w . „Czy 
boicie się czarnego lu d a ’ “ . M u­
rzyn nie zrozumiał oczywiście 
dowcipnej aluzji, zresztą w ołali 
go jui, na start,

Doskona*em uzupełnieniem  
doborowych przeciwników na 800 
m. był jeszcze Anderson (A rg e n ­
tyna ), który w  finale biegu olim­
pijskiego na 800 m. za jął 7-me 
miejsce. W  ten sposób na bieżrn 
stadjonu W . P. zebrało się w  jed- 
uej konkurencji trzech finalistów  
olimpijskich, hic więc Jziwnfego, 
ze publiczność z wielkiem  zain­
teresowaniem  śledziła przebieg  
em ocjonującej Konkurencji. P ro ­
wadzenie ze startu obją ł K u ­
charski, rnąjąc, za sobą A rgen ­
tyńczyka. M urzyn b iegł zamknię­
ty przez plejadę bardzo słabych  
przeciwników, z których tylko 
Gąsowski zasługuje na wyróż­
nienie. Kucharski nadał tempo 
wyścigowi, przyczem ju i  po 
pierwszem okrążeniu, które prze­
biegł Kucharski w  słabym  czasie 
58 s., wiadome było, że przeciw ­
nicy rozgryw ają bieg taktycznie.

Po pierwszem okrążeniu Ku­
charski miał za sobą Andelsona, 
oraz Edw ardsa, który zdążył już  
wydobyć się z tłoku na trzecią 
pozycję. N a  250 m. przed metą 
niespodziewanie na d rugą pozy­
cję wyszedł Gąsowski. N a  trze- 
ciem miejscu nastąpiła również  
zmiana. B ieg ł tu teraz murzyn, 
podczas kiedy Argentyńczyk  
spadł ’ na czwarte miejsce. Przy  
wyjściu na prostą, t. j na MO m. 
przed metą Kucharski był w dal­
szym ciągu pierwszy. W  t°m  
miejscu rozpoczął fin isz murzyn, 
Kucharski jednak nie pozwolił 
się minąć swemu pogromcy z 
Berlina i p rzerw ał pierwszy ta­
śmę w  czasie 1 ’55,4. rewanżując  
sie czarnemu Kanadyjczykowi za 
porażkę olim pijską Czas E dw ard ­
sa t ’55 8. O trzecie miejsce za­
cięta walkę stoczył Argentyńczyk, 
który dopiero dokładnie na mecie 
m inął o centymetry ledw ie Gąsow  
sk.ego. Polak  m ;al przewage jesz­
cze na 50 m przed metą przynaj­
m niej o 2 m nad Argentyńczy­
kiem Niedośw iadczony jednak  
puzwolił się m inąć A rdersonow i, 
niespodziewanie ju t  na taśmie. 
Andersenowi przyznano trzecie 
miejsce w  czasie li*57. Ten sam 
czas miał Gąsowski. Reszta za­
wodników nie odegrała w  biegu  
żadnej roli. P iaty  skolei M a jew ­
ski m iał czas 2 m

Z innych kunkurencyj ciekawie 
wypadły pojedynki naszych pań 
ze swem! przeciwniczkami N iem ­
kami Zarówno W alasiew iczów na  
w  biegu na 100 m. jak  i W a jsów - 
na w  rzucie dyskiem spotkały się 
ze swemi przeciwmiczkami z olim ­
pjady. które były za hiemi w  obu 
wypadkach na trzecich m iej­
scach. Obie nasze zawodniczki 
wykazały ponownie wyższość nad 
Niemkami. V. alasiew iczćwna wy­
gra ła  100 m w  czasie 11.9 s. przed  
Crauss 12 s., W a jsów n a  zaś zwy­
ciężyła w  dysku rzutem 42.17 m. 
—  M ollenhauer 40.52 m.

W  biegach na 110 m. przez płot­
ki i 200 m. tryum fow ali A rgentyń

..zycy. Lavanas w ygra ł l i t  m. w 
i6  b. bijąc N iem ca o pół =ek„ trze­
ci był biały Owens z Białegosto­
ku. Na 200 ih dw a pierwsze m iej­
sca zajęli Argentyńczycy Hofniei- 
ster 22,4 S i Bezwick 22.6 3. Nasz  
Sliwak miał ?.łus 22.8 s.

Pozostałe konkurencje wypadły  
bardzo blaao zarówno pod w zglę­
dem zainteresowania zawodników  
jak  i wyników N oji w biegu n » 3 
km. choć osiągnął arcysłaoy czas 
8:52,8 zostawił następnego sko­
lei zawodnika Budalę o 100 m, 
z tyłu. Czas Bodali 9?10. Trzeci 
był Duplicki —  9:11,2, czwarty  
W irkus —• 9.12, piąty Jankowski 
—  9.15. Pchnięcie kulą zdołało za­

interesować tylko dwóch zawod­
ników. Zwyciężył Fiedoruk 14 :55 
m. przed -Gierutto 14.54. Saok 
wzwyż w ygra ł Gierutto 1.75 tu 
przed Iwanowskim  1.7C m Zawód  
nicy skakali „na patatajkę". Szta­
fetę 4 X 100 m, w ygra ia  A rgenty­
na w 42,7 przed kombinowaną 
drużyną polską (Zasłona, Śliwak, 
Lopuszj-ński, T ro janow ski I I )  w  
czasie 48,8. Nasi zmieniali pałecz­
kę jak  zwykle —  fatalnie.

Dziś o godz. 16-ej odbędzie, się 
dalszy ciąg zawodów. Sensacyj­
nie zapowiada się bieg ne 1.500 
in., w  którym Kucharski i N o ji 
zmierzą się z murzynem E aw ard -  
sem.

F.«ią tiysfcjtfilfihatff
polskich jeźdźców w Konkursie „Mihlary”

O debranie Polsce srebrnego  
medalu, -zdobytego ha olim pjadzie  
w konkursie „M ilitary" wywołało  
duże wrażenie w  zagranicznych  
kołach wojskowo - sportowych  
Zw raca się szczególnie uwagę na 
fakt, że dyskw alifikacja drużyny  
po’skiej nastąpiła w  tydzień p ra ­
wie po uroczytości zamknięcia 
igrzysk.

N ajw yższy  sąa rozjemczy p-zy  
Międzynarodowym  Komitecie O- 
limpijskim  odebrał Polsce sre­
brny medal po rozpatrzeniu pro­

testu, złożonego przez Czecnosło- 
waoję, która w  ten sposób zdoby­
ła bronzowy medal.

D yskw alifikacja  drużyny pol­
skiej nastąpiła wskutek nieprze­
pisowej jazdy kpt. Kaweckiego, 
który pc 10-ej przeszkodzie skrę ■ 
cił w  lewo zamiast w  praw o jak  
tego wym agał przepis Dziwnem  
się wydaje, że kom isja sędziow­
ska hie za łatw iła  tej sprawcy od­
razu, gdyż w  ten sposob uniknęło­
by się niemiłych konsekwencyj.

Kronika sportowa
Z A T A R G  O L IM P IJ S K I Z  P E R U  

M E  ZO & T A Ł  Z L Ik W ID Ó W  A N Y

Znany nie niecki tygoanik piiaarski 
„1 ussbail \Y’ocneJ‘ donosi, że projek­
towane mecze piłkarski Peru _  Niem 
cy i Peia _  Austr>a, zaproponowane 
olimpijskiej drużynie Peru jako za 
dośćuczynieme -a odeorame tej aru 
zynie zwycięstwa naa Austrją w 
turnieju yiimpuskim nie - dojaą do 
skutku. Peruwjanczycy opuścili już 
Niemcy udając się w  drogę powrot­
ną do ktkju, I l ir ię  « )■

Zatarg -olimpijski z Peru nie został 
przeto ..załatwiony.

4329 W A L K  N A  O L IM PJA D ZIE  

W  SZERM IERCE

Jak wiadomo, olimpijski turniej 
szermerczy trWssł pi zez wszystkie dni 
olimpijskie i byi rliewątcliwił najdtuż' 
szą konkurencją olimi i,ską. Aby zdo- 
oyć 7 zloty cn medali — stoczono 
3339 walk. jeśli uwzględnimy dodat 
kowo konkurencję szpady w pięcio­
boju nowoczesnym, liczna stoczo­
nych walk wzrośnie do 4329, co daje 
średnią dziennie 287 walk.

Szermierze wymienili między sobą

17 000 trafiali, używając przytem 
20D) kling,

W  zaw aacn „zemmerczych starto­
wało 333 zawndr „ów. Najmiodszy, 
Jugoslow Lanin Nicouc, liczyi zaledwe 
li lat. najstarszym zawodnikiem tur 
neju bvł Urugwajczyk, ó5-letni 
Mendy,

Jędrzejowska —  Korn
m i s t r z y n f s m i  B a d e n - B a d e n
' , BADEN BADEN, 22. 8. Na między­
narodowym turmeju tenisowym w 
Bad en - Batkn rozegiane zostały w 
mohulę finały,. , ęj

W  grze pojedyńcztj panów plerv - 
zt miejsce zająi Niemiec Henkel, bi­

jąc Baworowskiego (Ajstrja) 5:7, 
6:2, 7:5, 2:6, 7:5 W  grze pojedynczej 
pań zv';,'ciężyła H >rn (Niemcy), biiąi. 
w finale Rest (Niemcy) 2:6, »:6, 6:4. 
W  grze podwójnej pań pierv.sze miej­
sce zajęlz phra niemiecko - polska 
Horn —  Jędrzejowska, bijąc parę an­
gielską Yurke —  Peters ó:2, 6:4. W  
i;rze mieszanej para Tonoli —  Taromi 
(W łochy) w-ygrała z parą węgiersko- 
jugosłowiańską Schreder —  Kukulje- 
vit 6:4, 3:6.

Polska na drugiem mfejscu
w szachowym turnieju olimpijskim

M O N A G H J U M  22. 8. Dziś rano 
w 8-mej rundzie szachowego tur­
nieju olim pijskiego drużyna pol­
aka spotkała sie z dość s ’ lną dru ­
żyną F in land ji. Spotkanie to 
jirzyniosło Polsce zwycięstwo w 
stosunku 5V2 :2ti pkt.

Popołudniu Folska spotkała się 
7. jedną z najsilniejszych drużyn  
tegorocznej olim pjady z W ęg ra ­
mi Dotychczasowy wynik brzm i: 

pkt. Inne partje  p rzerw a­
no.

Po 9-ciu rundach stan tabeli

przedstaw ia się nast : 1) N iem cy  
41 (6 ) ,  2 ) Polska 47 (5 ) .  3 ) Jugo- 
s ław ja  46,6 (4 ;,  4 ) Łotw a 44 (4 ; ,  
5) Czechosłowacja 43 (6 ),  6)
W ęgry  41,5 (5 ) ,  7 ) D an ja  38,5 
(2 ) ,  8 ) A u str ja  37.5 (4 ),  9) Szwe­
c ja  35,5 (4 ) ,  10) Estonja 33 (7 ) .  
W ęgry , D an ja  i A ustrja  grały  o 
jedno spotkanie mniej, niż nne 
d r u Ły ny'.

W  n-edziMę Polska rozegra na­
stępne dwa spotkania: rano z
W łocham i, a popołudniu z Ru- 
munją.

£ r m « i o t  s u r  S t a r  m y
duchowieństwa diecezji kieleckiej

Dnia 18 b. m. na zebraniu du­
chowieństwa diecezji kieleckiej 
z.volanem przez ks. biskupa  
A ugusta Łosińskiego i na jego  
gorące wezwanie, postanowiono 
opodatkować się na samolot sa­

nitarny.
Już drua 20 b. m. delegacja du­

chowieństwa kieleckiego złożyła 
na ręce p. gen. inż, Leona Berbec- 
kiegc piezesa Zarządu Głównego  
L  O. P. P. sumę zl. 25.000

F u ś w ię c e n ie  fu n d a m e n tó w
p o a  b u d o w ę  s z k o t y  p o w s z e c h n ą ]  w  Ł o w i c z u

Ł O W IC Z , 23.8. W  dniu 17 sierp- 
pnia r b. odbyło się uroczyste po 
śwuęcenie fundam entów .'i wmuro­
wanie kamienia węgielnego pod 
budowę szkoły powszechnej im 
Legjunów  Polskich w  Łowiczu.

P lac budowy był udekorowany  
flagam i o barw ach  państwo­
wych i barw ach  miejskich N ad  
podium na wzniesieniu umieszczo 
ne było godło państwowe, a po 
praw ej stronie Krzyż V irtuti M i- 
litari. po lewej zaś Krzyż N iepo­
dległości.

Do zgromadzonych przem ówił 
w  gorących słowach ks. prpfekt 
Stefan Zawadzki, mówiąc o pięk­

nych tradycjach Łow icza na po­
lu ' oświaty, w  ciągu ośmiu w ie­
ków istnienia grodu prym asow ­
skiego. N astępnie burm istrz Jan 
M yśliw iec orzedstaw ił h istorję  
w alk młodzieży- szkolnej o N iepo­
dległość w  szeregach powstań­
czych, w legjonach i w  szeregach  

arm jt • ochotniczej. Łow icz więc 
dla uczczenia 22 rocznicy wym ar 
szu legjom stów  do walki z cara­
tem postanowił uczcić ten wuelki 
czyn legjondw, w  których szere­
gach tak w iele było młodzieży 
szKolnej przez pobudowanie szko­
ły im ienia Legjonów  Pclskic.h.
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Sil* r *  T i v  .Ł f b  i i i e "
W a k a c je  n o w o c z e s n e g o  A n g lik a

M oda w e wszystkich krajach  
ma wiele jaw nych  i ukrytych źró­
deł, moda w  A n g iji ma niemal 
tylko jedno —  jest niem dw ór  
królewski. W zorow an ie się na 
stroju  i trybie życia członków ro ­
dziny królewskiej nie jest tylko 
przyw ilejem  angielskiego „hign  
l ife ‘u“ , wprywy dworu obejm ują  
nawet szerokie w arstw y  tego de­
mokratycznego państwa. Tak więc 
decyzja króla zaniecnania w y jaz ­
du na południe F ranc ji odbiła się

na sposobie, w  jaki duża część 
mieszkańców W ielk iej B rytan ji 
spędzi wakacje tegoroczne. Ci, 
którzy m ogą Dyć jaknajbliżej wzo­
ru, najbardziej „up to datę" w y- 
wędrow ali na okrętach i jachtach  
w podróż po morzu A d r j a t y c K i e m  
i po portach Jugosław ji, inni —  
niewątpliw ie ograniczyli swe wy­
jazdy na kontynent.

N a  plażach popularnych w  
Eringhton, M argate  i Ram sgate  
przepełnienie. Przepełń'-enie tem

Fantastyczne ceny
za obrazy i rysunki mistrzów

W  historji m alarstwa francu ­
skiego znany jest Jean Foucąuat,
■rysownik z X V  wieku, którego  
rozchw ytyw aną przez zb eraczy i 
rozchwytywane przez zbieraczy i 
muzea rzadkością. M iljoner i me­
cenas sztuki, s ir H enry  Duveen, 
naby ł obecnie m ały rysuneczek  
Foucquet'a, przedstaw iający por­
tret legata papieskiego, Teodora  

Lelli.
Z a  rysuneczek ten zapłacił sir 

Duveen 12 000 fun iow , t  j. zgórą  
trzysta tysięcy złotych. N ieza- 
wsae jednak osiągano tak w :elkie 
aumy za dzieła, sztuki. W  roku 
1794 otrzymano przy sprzedaży 
zbiorów  Regnold ‘a za rysunek  
M icha ła  A n io ła  tylko 14 funtów, 
a le  ju ż  w  18% toku za inny, ry­
sunek. tegoż m istrza zapłaciło

British Museum  1400 funtów .
Przed 50-ciu laty płacono za 

rysunek Leonarda da Vinci 13.000 
franków-; dzisiaj za ten sam ry ­
sunek otrzymano 4.100 funtów. W  
sto łat po śmierci Rem brandta  
można by ło nabyć po jednym  gu l­
denie za sztukę szkice pejsażowe  
m istrza światłocienia, inne zaś 
prace po 5 lub 6 guldenów. W  
1800 roku ceny te podniosły się 
ao 50 —  60 guldenów

W  roku 1894 muzeum berliń ­
skie nabyło obraz Rem brandta za 
cenę 20.000 funtów . W łaśc iw ie  
więc dopiero w  drugiej połowie  
X IX  wieku działa sztuki wielkich  
mistrzów uzyskują tę olbrzym ią  
w artość na światowych rymcach 
sztuki, gdzie ceny dochodzą do 
setek tysięcy.

Miljon dolarów dla 2-ch ludzi
Wysokie pensV fcneral Motors

Am erykańskie towarzystwa ak­
cyjne, których akcje są przedmio­
tem tranzakcyj giełdowych, obo­
w iązane są składać specjalnej 
giełdow ej komisji w  W aszyngto ­
nie sprawozdania o wypłacanych  
pensjach i tantiemach członkom  
rad  nadzorczych i członkom zą- 
rządu, Powszechną uw-agę zwró­
ciło przesiane w tych dniach ko­
m isji sprawozdanie Tow  General 
M otors Cornp. za rok 1935. gdyż 
koncern ten znacznie podwyż­
szy-! gaze pracownikom, za jm ują­
cym stanowiska kierownicze. W  
towarzystw ie wyżej wymienk)- 
nem zatrudnionych jest 185 u- 
rzędników, pobierających rocz­
nie ponad 20 000 dolarów  każdy,

Zwyżka ta tłumaczy się ponie­
kąd wysoką tantiemą, w ypłacaną  
tym, którzy stoją na czele tow a­
rzystwa. Prezes A lfred  P. Sloan, 
otrzymał w  roKu 1935, łącznie z 
udziałem w  zyskach —  374.000 
dolarów, w-obcc 201.744 dolarów  
w roku 1934. Dochody w icepre­
zesa W iliam a S Kjundsena, ^który 
pobiera rocznej pensji 119.000 do 
larów , wynoszą 374 475 dolarów, 
dochody wiceprezesa Charles F, 
Ketleringa —  249.888 dolarów.

Tow . General Motors wypłaciło  
zatem trzem wymienionym dyrek  
torom łącznie 998.868 dolarów, 
wobec 553 368 doi. w  roku 1934. 
Mimo to zyski Tow . General Mo­
tors nowiększyły się do sumy

a którzy otrzymali 7,93 m ilj doi. 167.23 mili doi., wobec 94.77 m di
wobec 3 17 m ilj. Hol. otrzymanych  
w roku 1934,

w' roku 193-4.

większe, iż w  roku obecnym za.- 
z naszył się ogrom ny wzrost na­
p ływu turystów zagranicznych, 
zwłaszcza z Am eryki Północnej.

Jednym z najbardzie j rozpo­
wszechniających się w A n g iji sy­
stemów spędzania wakacyj są t. 
zw. „karaw any". A  w ięc przede­
wszystkiem elegancitie karawany, 
złożone z dwóch wozów  samocho­
dowych, jednego zwykłego auta  
i przyczepionego doń, jasKrawo  
pom alowanego „domu na kołach" 
z okienkami i drzwiczkami. Taki 
domek, służący za sypialnię i 
kuchnię, przypom ina żj wo dawne  
wozy wędrowne cyrkowców, jest 
tylko o w iele od nich m niejszy i 
o cale niebo bardziej komiortowy. 
M ieści się w nim maleńka składa­
na kuchenka, wygodne łóżka - ka­
napy, a całe urządzenie ?wą prak  
tyczną celowością przypom ina lu- 
ksusową kabinę okrętow-ą lub  
przecLiał sleepingu. N iektóre wo­
zy -  karaw any zaopatrzone są w  
wanny z gorącą wodą, inne posia­
d a ją  coctail -  bary.

W łaścicie le  tych pomysłowych  
karaw an , lub dzierżaw iący je  na 
czas wakacyj za sumę 6 funtów  
sterl. tygodniowo wycieczkowicze 
prowadzą tryb życia najzupełniej 
niezależny i bardzo urozmaicony. 
N ie  obow iązują ich nietylko pory 
odjazdów pociągów, ale też i w y ­
bór noclegu, a zapasy podróżne i 
kuchenka spirytusow-a puzwalają  
im uniezależnić się nawet od re- 
stauracyj i gospód zajezdnych. Ra 
nek spędzają nad brzegiem  mo­
rza, potem po kąpieli w yruszają  
ao lasu. „4 ocTock tea" w yp ija ją  
na tarasie jednego z licznych klu­
bów ziemiańskich, m ających swą  
sieazibę w  szczerem polu, brydż 
popołudniowy ma jako tlo pagórek  
przydrożny, a potem nocleg w za­

cisznym tkanki, karawany.
Te pięnne karawany samocho­

dowe, sunące po wszystkich szo­
sach Angiji, m ają swój tańszy i 
dostępniejszy odpowiednik w  ka­
rawanach kolejowych, oddanych  
do dyspozycji szerokich mas przez 
zarząd kolei „LM S. R ailw ay". K a­
raw ana taka —  to wygodny w a ­
gon, przerobiony w  ten sposób że 
część jego stanowią przedziały  
sypialne, a część wygodny „liv ing  
room" i kuchnia. W ago n  ten za 
cenę 3 funtów  10 szylingów  ty­
godniowo w ynająć  można na czas 
wakacyj, przyczepiać ao byle ja- 
kiego pociągu i ustaw iać jako 
przenośny dom mieszkalny na sta­
cjach wszystkich piękniejszych  
miejscowości klimatycznych, nad­
morskich i uzdrowiskowych.

„Caravan  life "  —  życie kara­
wanowe —  wytworzyło specjalne  
gałęzie przem ysłu pracującego  
dla obozujących nomadów. W ie l­
kie m agazyny londyńskie przepeł­
nione są lekkiemi skiadanemi me­
blam i, pneumatyczncmi m ateraca­
mi, przenośnemi i składznemi ku­
chenkami, nietlukącemi się i łat- 
werni do mycia naczyniami ku- 
chennemi, podręcznemi urządze­
niami natryskowem i —  całym  
tym luksusem w  m injaturze, bez 
którego nie może obyć się „an­
gielski cyg£ n“ .

Życie karawanowe zaspakaja  
wszystkie potrzeby spragnionego  
odpoczynku mieszczucha —  ko­
nieczność oderw ania się od trybu  
życia i obowiązków codziennych, 
ciągłość obcowania z naturą, roz­
maitość wrażeń, a sama nazwa  
„karaw any" przypom ina mu od­
ległe czasy, gdy jego  „przodkowie 
zdobywcy" ciągnęli Karawanami 
na poabój dominjów poprzez pu­
stynie wszystkich części św ia ta

Jesienna Moda
Możemy już  teraz stwierdzić, 

że iesienna wszechwładna pani 
M oda, zadziwi nas swemi niespo­
dziankami. U kazu ją  się już  p ierw  

: sze ich zwiastuny, n ;by pierwsze  
gołąbki w y fru w a jące  z arki N >

1 ego. Raczcie więc przedewszyst­
kiem, o piękne panie, zwrócić 

1 uw agę na zwrot, jak i obecnie da­
je  się wyczuwać w  modzie —  
zwrot ku modelom francuskim , 
zwłaszcza wizytowym  —  obok 
noszonych w ciąż jeszcze na co­
dzień fasonów berlińskich.

W  pierwszym  rzędzie zasługu­
je  na uw agę ostatni model wy­
puszczony z M aison Blum et 
Com pagnie —  w izytowa sukienka 
z crepć gamelin.

Z  przodu gładka, z tyłu m arsz­
czona o niewyraźnie zakreślo­
nym konturze, od spodu posiada 
czerwone podbicie i spina się so- 
juszow ą klam rą. Jest to oryginal­
ny nabytek zbliżającej się mody, 
pozwalający na bardzo dodatnie 
efekty i złudzenia optyczne.

Należy tu jednak zaznaczyć, że

O  I
T FLE FO N IC ZN Y  P. 1. M. 

CieKawą ir owację wpuwadziło o- 
statnio Towarzystwo Telefonów w 
Sztockholmie. Liczne rzesze abonen 
tów Telefonicznych domagały się u- 
łatwienia w zasięganiu informacyj o 
stanie pogody. Szwedzkie Tjwarz.y 
stwo Telefonów na życzenie swych 
klientów zainstalowało w  centrali 

służbę meteorologiczną", która u- 
dziela informacji za wywołaniem od­
powiedniego numeru telefonu 

Telefoniczny „Pim“ zainstalowany 
został na wzór „zegarynki" i cieszy 
się olbrzymiem powodzeniem. Infor-

o  w  o
POCAŁUNEK

ZA KAŻDY GŁOS W YBORCZY

W  Stanach Zjednoczonych panuje 
zwyczaj że raz na trzy lata, na krót­
ki okres czasu, kuDiety wyb erane są  
na D u rm  strzów. \ v  stanlfe Oregon w  
nńeście Portland, młoda, piękna Grace 
Wick, oświaaczyła w  Iście otwartym, 
skierowanym do ogółu obywateli, że 
wystawca swnią kandydaturę na sta­
nowisko burmistrza. Propaganda w y ­
borcza miss Wick jest jednak bardzo 
oryg nalnar obiecuje ona każdemu z 
tych, którzy oddariza ra nią swój

macji udziela gł, s kobie^ to też ^ s  -  po, ałur.ek. Ą  że P irt.and Uczy 
mieszkańcy Stockholmu J d a li no 300000 nreszkancow, przeto w raz.e 
wenta urządzeniu nu*wę „Panna P o -1 swe« °  wyboru będzie m ała m;ss W,ck 
eoda". W ciągu pierwszych 19 dni sporo, kłopotu. zanim wyw ąze się ze
działalności „Parma Pogoda" udzie­
liła 12-400 odpowiedzi dziennie.

swojej obietn:cy.

jaskraw o czerwone podbicie bo* 
lerka, noszone w  cieplejszym* 
francuskim  klimacie —  u nas mo­
że zanadto razić, należy więc go 
zastąpić innym, mniej drażnią­
cym kolorem.

Jednocześnie obok tych w spa- 
nialości, nowa moda będzie nam  
usiłow ała  narzucić „pepikow ą" 
zarzutkę, jako nieodłączne przy­
branie do sukni z crepe gam enn. 
W ątpim y, czy wszystkim paniom  
będzie w tem przybraniu do twa­
rzy i czy wyrzekną się ulubio­
nych węgierskich gomboszów.

Maison Blum et compagnie lan­
suje również w tym roku moty­
wy ludowe, są tc jednak desenie 
krzyczące —  krzyczące —  niech! 
ży je ! i zaszczepianie mody spoty­
ka się z wielkim  oporem ! M iejm y  
nadzieję, że i nasza wybredna  
klijentela nie nabierze przekona­
nia do tych przebrzm iałych efek­
tów.

A  cóż panowie? Jak zwykle — > 
większa część panów jesienią bę­
dzie nosić weksle, kłopoty i tro­
ski biurowe, podania o posadę* 
nakazy eksmisji, prośby o prolon­
gaty, tytuły wykonawcze i+p. o- 
zdoby, czyli mniej w ięcej to sa­
mo, co w poprzednich sezonach. 
M oda męska nie zmienia się czę­
sto Jur.

Slub Księżne] Mtfivanl
z synem Conan Doyla

W e wtorek 18 b. m. odbył się w  
Bridgend pod Londynem  ślub  
księżnej N iny  Mdivani siostry obu 
tragicznie zm arłych braci Sergju  
sza i A leksego, słynnych z swych  
licznych rozwodów, —  z synem  
zm arłego powieściopisarza sir 
A rthura Conan Doyla, twórcy le­
gendarnej postaci gen jalnego de­
tektywa Sherloka Holm esa.

Podczas gdy młody Conan Doy- 
le jest zapalonym zwolennikiem  
spirytyzmu, i Jak zapewnia iczę 
sto rozm awia z duchem swego  
ojca, księżna M divani jest kato­
liczką, co nie przeszkadzało jej 
po rozwodzie z pierwszym  mę­
żem. adwokatem Karolem Hub ri 
chem, w ejść powtórnie w  związki 
małżeńskie. Ponieważ nie uzy 
skawszy kościelnego unieważnie­
nia p ierwszego małżeństwa, księz 
na nie m ogła uzyskać powtórnie  
kościelnego ślubu, zam ieniła jed­

ną z sal swego zamku w  St. Doj  
nat na kaplicę, gdzie przed uda­
niem się do ślubu cywilnego spę­
dziła kilka godzin na modlitwie*

@2 rata
b e z  l o d z e n i a

Jak donosi „Indian T im es" w: 
Kalkucie żyje 68-letnia hinduska  
nazwiskiem Gtribala Lev i, która  
od jeanego z fak irów  nauczyła się 
sztuki obywania się bez jedzenia. 
Jedynem je j pożywieniem od 52 

lat jest woda, której w yp ija  du­
że ilości dziennie, dodając aa  
każdego kubka szczyptę soli.

Od ł ego czasu oświadcza G a - 
ribala Devi nie chorowałam  anf 
godzinę, nie znam co to głód, rzy  
znużenie. Codziennie poświęcam  
godzinę na kontemplację nad sta­
nem mojej duszy,
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I) ZAGINIONA M A T U R A ”
Tłouiaczyła M agd alen a S am o zw a n ie c.

inspektor od czasu do czasu przeryw a! mu krótkiemi pytania 
mi. Jeden z policjantów spisywał protokół na tle zeznań świadka 
Gdy świadeK zamilkł nie m ając już nic więcej do powiedzenia, in­
spektor podniósł się oznajm iając, że natychmiast posyła protokół 
do Rostoku.

—  Tam  zaczną przeprowadzać odpowiednie kroki —  rzekł. —  
M y zaś poinform ujem y stację celną i poi cję dworcową. Inaczej 
banda m ogłaby spowrotem uciec do Kopenhagi. —  Dziękuję pa­
nu —  dodał k łaniając 3ię. *

—  Proszę bardzo —  odparł Kule. —- Pokażcie teraz co umiecie! 
Chciałbym  się raz dowiedzieć za co mi każą płacić takie wysokie 
podatki.

W  d rzw iach  natknął się na pannę Irenę. —  M ój szef, pan Siein- 
hóvel —  rzekła —  obiecuje n agroaę dziesięciu ty się cy  mareK, za 
odnalezienie skradzionej m in iatu ry. Jutro popołudniu w ra c a  do 
Berlm a.

—  Dziesięć tysięcy marek nagrody ! —  inspektor został tą w ia ­
domością zupełnie wytrącony z rów now agi. —  Tego nam jeszcze 
brakow ało  —  m ruknął. —  Cd ju tra  zaczną nachodz:ć naszą budę 
całe tłumy ludzi, którzy rzekomo, będą mieć w  .tej spraw ie ważne  
zeznania —  rzekłszy to. z naburm uszoną miną oddalił się.

—  N o  cóż maleńka? —  zapytał Kule, panny Ireny. —  Czy szef 
bardzo panią skrzyczał

—  W cale  nie, ale pragn ie koniecznie mieć m iniaturę spaw rolem  
O wartość pieniężną nie rozchodzi mu się wcale, ponieważ minia 
tu ra  była ubezpieczona 'na pięćset tysięcy marek.

—  Co za ludzie chodzą po św iecie! —  zawołał pan Kule. —  Gdy­
bym byl na m iejscu pani szefa to skakałbym do góry z radości, że 
mi skradli tę m iniaturę i że mogę od asekuracji podjąć taką fu rę  
pieniędzy! Napisa łbym  nawet czuły liścik dc tej bandy, ażeby mi

je j pud żadnym warunkiem  nie zw racali.
—  Mój szef kocha sztukę —  nie p :eniądze.
—  To jest stan chorobliwy —  ośw iadczył Kule stanowczo. Zu ­

pełnie chorobliwy, mam nadzieję, że mu się nie pogorszy.
W  kwadrans później odprowadził inspektor swoich dwóch 

św iaaków  spowrotem do hotelu Beringera, prosząc ich ażeby naza­
jutrz, o godzinie szóstej rano, byli gotowi do drogi Postanowił 
odwieźć ich autem do Rustoku, gdzie tamtejszy inspektorat policji 
m iał im jeszcze kilka ważnych pytań do zadania.

Pożegnali się.
—  Teraz możemy spać spokojnie —  zauważył Kule, gdy wraz  

z panną Ireną wstępowali na schody hotelowe. —  Co się stało —  
to s ;ę już nie odstanie. —  dodał filozoficznie —  uścisnął je j rę 
kę. —  Dobranoc moje dziecko. —  Jutro pierwszy raz w życiu prze­
jadę się policyjnem  autem. M am  nadzieję, że nie będę o tem śnił.

—  Dobranoc, papo Kule —  rzekła zmęczonym głosem, —  Niech  
pan dobrze śpi —  dodała otw ierając drzw i do swojego pokoju.

—  M om en_’k —  zawoła! Kule, sięgając do kieszeni. —  Czy rie  
zechce pani wziąć sobie tego fa łszyw rgo  Holbeina?

—  N ie  —  odparła. —  Jeśli praw dziw ego już niemam —  to co 
mi pc fałszywym . W artości i tak niema to żadnej, Czy nie zechciał­
by pan zatrzymać 3obie tę kopję na pamiątkę swoich kopenhaskich 
przygód?

—  Jak pani sobie życzy —  odparł Kule. —  W  każdym razie, 
pięknie dziękuję. Pow ieszę ją  sobie nad tapczanem w  naszym po­
koiku za ladą. N a  coś m ałego znajdzie się tam jeszcze miejsce. 
Ziewnął i k iw nął je j przyjaźn ie głową.

—  To był dzień, moi państwo —  mruknął. —  Ciekaw jestem  
gdzie znajduje się teraz nasz biedny przyjaciel Rudi? Bardzo mi 
go brakuje.*

—  Dobranoc, papo K ule —  szepnęła i szybko zniknęła 
w drzw iach od swojego pokoju.

Sieć, w  którą się obecnie chwyta złoczyńców, zrobiona jest 
z drutów  i nazywa się, siecią telefoniczną. Druty, przeciągnięte 
poprzez całe kraje, d rgają. W iadom ość o skradzionej m iniaturze 
H olbeina i wysokiej nagrodzie za odnalezienie je j, rozeszła się 
z szybkością w iatru  na wszystkie strony. W  budynkach redakcyj­
nych, maszyny rotacyjne poczęły pracować bez wytchnienia. Re­

daktorzy nocni dyktowali dwuszpaltowe artykuły o owej niezwy­
kłej kradzieży,

Piwniczka starego L ieblichsa znajduje się na jednej z tych ro- 
sloekich uliczek, które biegną w dół, w stronę portu.

Ponieważ wszedzie na świecie znajdu ją  się niestety, osobniki, 
które kpią sobie z kodeksów karnych, więc też wszędzie znajuują  
się lokale, w których owe ciemne egzystencje spotyKaja się, aby  
pogaaać o swoich doświadczeniach zawodowych i zdrowo popić.

P ro fesor Horn, pierwszy znalazł się w piwniczce starego L ieb­
lichsa i odrazu kazał się zaprowadzić do osobnego pokoju, nad któ­
rym w isiał szyła z napisem : „Pokoik do zebrań towarzyskich".

Stary L ieblichs spojrzał na profesora Horna z mieszaniną cie­
kawości i szacunku, przyczem skłonił mu się uprzejmie, jak do­
bremu znajomemu.

—  W ynoś się! —  rozkazał profesor Horn. — Zaraz tu nadjadą  
moi ludzie. Chcemy, ażeby nam nikt nie przeszkadzał!

Stary Lieblichs pobożnie usunął się.
Pro fesor za jął miejsce
Powoli, w pojedynczych grupkach, poczęli zjaw iać się członko­

wie „Zw iązku". W szyscy rozsiedli się przy stołach. Stary L iebbchs  
usługiw ał im osobiście. Wszyscy palili i pili.

—  No, jesteśmy w komplecie, — zauważył m ały pan S to rn . —• 
Brakuje tylko dwóch, którychśm y pozostawili w  kąpielisku W a r -  
nemunde,

—  W szystko w  porządku —  pro fesor H orn  skinął na gospo­
darza.

Stary L ieblichs zw ija ł się.
Szef rozglądał się wokoło. —  Jeśli przyjm iemy, że policja jest 

już na naszym tropie, — rzekł, —  to w takim razie nie mamy czasu 
do stracenia Ja pojadę teraz do hotelu Bluchera. biorę moje wa­
lizki, płacę i rzekomo jadę do H am burga. W  rzeczywistości w ra ­
cam tu i zdejm uję sobie b-odę W y  także postarajcie się poznre- 
niać do niepoznania. Storm i Achtel niechaj się tem zajm a N a j­
ważniejsze, ażebyście się nie trzymali kupą. W  środę muszą być 
już wszyscy w  Berlin ie. Ja jako angielski turysta, będę zwiedzać 
niemieckie północne miasta Będzie to w interesie Holbeina młod­
szego,

(D . c. n . ) )

RFDśK CJA: Warszawa, Al. JtrozoHmskie 121. Telefony, 566-68 (sekretarjat) 666-99 (ogólny). Sekretarz re­

dakcji przyjmuje miereaantow codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt w godz. 11-12.

A D M I N I s  I K A C  JA « a rs z a w a . A l.  le ro z o lim s k ie  121- l e l e t o n y  / a r z ą a  6 9 1 -6 4 , P r e n u m e r a t a  6 9 1 -6 6  K s ię g o ­
w o ść  I K a t a  2 2 0  So D z ia ł  O g ło s z e ń  Z g o d a  1 te l.  6 9 1  b 6 , K a n t o r  —  Z g o d a  1 , t« L  2 3 0 -0 0  S k r z y n k a  p o c z to w a  
7 4 6 . A d r e s  t e le g r a f ic z n y  —  A B C  W a r a z a w a ,  K o n to  P .K  0  N r .  1 6 -7 9 8  

P R Z Ł D S  I A W 1 C I I L 5 1  W  A :  P io t r k ó w  I r y b u n a ls k i ,  S ło w a c k ie g o  g, te l. 59 . W ło c ła w e k ,  C y g a n k i  2 4 , te l 136. 
P R E N U M I R A I  A .  m ie js c o w a  { i  o d w a ż e n ie m  d o  d o m u )  i a a  p r o w in c j i  z ł. 2 -3 8  m ie s ię c z n ie ;  w y d a n ie  B  w ta z  

i  d z ie ła m i S ie n k ie w ic z a  z ł. J .J 0  m ie s ię c z n ie .

C e n y  o g ło s z e ń ; t a  m łe js e e  w y s o k o ś c i 1  m i l im e t r a  p r z e z  s z e ro k o ś ć  łe d n e j  s zp a i 
t y  ( n a  w s z y s tk ic h  a t r e n a c h  po fi s z p a l t )  n a  1 e j  s t r o m e  —1 

w  te k ś c ie  (w ś r ó d  a r t y k u łó w )  —  7 0  p . ,  w  -e k ia m a c h  ( w ‘ ro d  o g ło s z e ń )  — 6 0  g r .  n a  o s ta tm e i  s * ro n ić  >- 
6 0  g r .  N o t a t k i  r e k la m o w e  —  l  *1. K o m u n ik a ty  I w y is ś n ie n ia  —  1 6 0  z ł . ,  o p is y  s p e c ja ln e  —  3 z ł  le k a r
a k ie  —  3 0  g t .  N e k r o io g ja  p o  7 g r .  D ro b n e  pp  2u g r  z a  w y r a ?  d u że  l i t e r y  w  o g ło s z e n m -h  „ d n -t  n v  h riczy
s ię  z a  o d d z ie ln e  w y r a z y  s G u s ty  *  ro k  —  p o d w ó jn ie . N o t a t k i  r * k ! » m n w *  o z n a c z a  s ie  < W frą  ( N . ) ,  a  k o m u n ik a
t y  i w y ja ś n ie n ia  c y f r ą  ( K  ) Z a  le r m in y  d r u k u  o g ło s z e ń  A d m in is t r a c ja  n ie  o d p o w ia d a ,
W y d z ia ł  o g ło s z e ń :  Z g o d a  1 , to !  6 9 1 -6 6  —  b iu r o  ł z y n u a  od  g o d z . 9  r a n o  do  6 w i t c u

JtM Ucwr odpow iodk ia liy : Jńocf AfatnattKyk. Di-uk. L iteracka. S. z o o. W arszaw a, A l. Jerozolim skie 121. W ydaw ca: S F Ó ŁK A  W Y D A W N IC Z A  „Z G O D A ",


